
Nr 14. We Lwowie Wtorek dnia 19. Stycznia 1886. Rok XIX.
W Y C H O D ZI CODZIENNIE.

B iro itedakeji „Dziennika Poukiegn,-1 ulica Sobieikiego 
liczba 2S.

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 a/r.—p^łroeznie 
f) złr. — kwartalnie 4 z,’r. 50 et. — miesięcznie 
1 złr. 50 et.

Z i rzesyłk% pocztową w państwie Austrjackiem, roozmo 
2 ł z łr — półrocznie 12 złr. — kwart .lnic złr.— 
miesiącznic 2 złr.

Z przesyłką pocztowy za g ran icą, do .ałych Nicmiee 
foćznie 50 marek -  ■ kwartalnie 12 marek 5 erg., 
do Francji i A~glji, W łoch i Szwajearji rocznie 
80 franków — kw artalnij  20 iranków

Numer kosziuje 10 cnt.
R ę k o p is ó w  R e d u k c j a  w ic  z w r a c a .

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują wb Lwowie rl%
l im o Administracji „Dziennika Polskiego,* plac Mariacki 

1: izba 6. i 7 w domu p ara  ID selLi; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei f Szwajcaiji i W rocławiu pp. Haaseustein 
et Vogler, we W iedniu A. Oppelik, ił. Moose, Rotter 
i Spł w Warszawie Rieiunan et F rend’e r, Biuro 
ano.isow w Paryżu paikow.Uk Raczkowski Faubmirg 
Poistonier is2. Ogłcezenm p iz jjiau jt Ajencja p. Ad 
Ciborowskiego Rua Clement X P&iis.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą et. od miejsca 
objętości jednego wiersz;, drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniądzu) mają być przesyłana frank o do Admi
nistracji „Dziennika Pclrkiago.* L isty  reklamacyjne 
ui6opieczętowane nie podlt«ają opłacie.

Reklamy w rubryce „NatW oite 20 ci. od wiersza

Sprawy sejmowe.
K om  i s j a go  ep o d a  r 8 t w a k r a j o w e g o  

załatwiła wniosekp hussockiego w sprawie p rzy
spieszenia projektu do refoftiiy cłowej a roku 
1382, jakoteż w 'sprawie regulacji tary kolejo
wych. Równocześnie załatw iono 1. i 2. ,,unkc 
petycji kraj. wiecu rolniczego, odnoszącej sia do 
tego samego przedmiotu. Przedewszystkitm  stwier
dza Komisja {ref. p. Polanowski) z ubolewaniem, 
że rezolucja Sejmu w sprawie taryf krnojowych 
z dnia 17. października 1884 r. ucuWałona no 
wniosek p. Alfreda Potockiego, dotąd przez Rząd 
pomimo danego przyrzeczenia, w głównych żą
daniach nie została załatwioną, pomimo, że 
Rząd ma prawo potwierdzania a względnie ro z 
porządzania zmian taiy t przewozowych na wiel
kiej części linij kolejowych w państwie austrja
ckiem, a w szczególności na tej części kolei Ka
rola Ludwika, która ze skarbu państwa z tytułu 
gwarancji je s t subwencjonowaną, > to w moc 
konwencji z d. 15. maja 1867, również jak na 
kolei Czerniowieekiej w m0<' ustawy państwowej 
z d. 11. stycznia 1864. oraz z mocy koncesji z 
d. 15. maja 1867. Komisja gosp. kraj. zważ-jąc 
nadto, że będzie pożytecznem dla sprawy udo
wodnić łączność kraju z usiłowaniami deputowa
nych polskich w Wiedniu, którzy unia 16. pa£ 
dziernjKa 1885 r. postawili wnioski w Radzie 
państwa w spiawie ceł zbożowych i zniesienia 
tary f kolejowych, oraz w przekonaniu, że rolnic
two musi być wzięte w rycLi/ą i skuteczną opie
kę, ty  odwrócić klęokę rolniczą grożącą tan kra
jowi jako też i państwu zaleca, Izbie *.j przyję
cia następującą rezolucję:

I. Wzywa się Rząd, by jak najrychlej wniósł 
do Rady państwa projekt refoimy ustawy cło
wej z r. 1882, któryby wprowadził cła zbozowe 
w Austrji, co najmniej równe cłom zbożowym 
wprowadzonym dnia 11. I pca 1885 na granicach 
pań twa niemieckiego.

II. Wzywa się Rząd, ażeby taryfy na kole
jach państwowych w ogóle, zaś przy wprowa
dzeniu ruchu na całej przestrzeni kolei państwo
wych galicyjskich w szczególności w1 ten sposóib 
ustanowione i przeprowadzeń* były, iżby stosun
ki i potrzeby kteju naszego należycie uwzględnio
no, a mianowicie, by produkcja i handel galicyj
ski w skutek zbyt wygórowanych kosztów prze
wożą, jak to dotychczas miało miejsce, na dalsze 
szKody narażone nie były.

I l i .  Wzywa fcię Rząd, aby na podstawie u- 
dzielonyth towarzystwom kolejowym w Austrji 
Loueesyj w ogóle, zaś w szczególności na pod
stawie Koncesji kolei Karola Lndwika Ji kol™ 
C*erniowiecirit<j zarządził, ażeby koleje to zniżę- 
nie taryf dla przewozu produktów krajowych, 
mianowicie dla zboża, mąKi, drzewa, bydła opa
sowego, ole,u i wosku skalnego w stanie suro
wym lub przerobionym i t. a. bez zwłoki prze 
prowadziły, oraz by zarządom tych kolei wzbro
niono przyznawania dla wywozu produktów z za
granicy pochodzących ulg taryfowych w warun
kach koi zystniejBzych, aniżeli te, które obowią 
zywać będą dla wywozu produktów krajowych.

IV. Wzywa się Rząd, ażeby ze względu ua 
termin, w którym w moc art. 19. koncei.,! z d. 
3. marca 1*57 służyć będzie państwu ptawo wy- 
knpna kolei Karola Ludwika, pd' dokładnem zba
daniu stosunków zarządu tejże kolei rozważył, 
czy przy tej sposobności nie dałyby się wprowa
dzić zmiany, których wymaga niezbędnie interes 
1 ensiwa i kraju naszego, szczególnie pod wzglę
dem uregulowania taryf i zabezpieczenia dla 
R sądu .upołnego wpływu na sprawy taryfowe 
nu tejże kolej.

Interpelacja Koła polskiego w sprawie 
wydalań w parlamencie niemieckim.

Interpelacja ta przyszła dnia 15go t ua. w 
parlamencie niemieckim pod rozprawy wr»z z 
wnioskam1 posłów 1 e n k n e c h t a ,  księ
dza dra J  l ż d z e w e k i e g 0 , A u s f e l d a  i to 
warzyszy i dr. W i n d t h o r s t a .

jprzy stole h aay  związkowej nikogo nie było 
przoz cały czau rozpraw.

Po odczytaniu interpelacji i wniosków, które 
czasu swego podaliśmy udzielił marszałek głosu 
posłowi ks. dr. J a ż d ż e w s k i e m u ,  k tó re g o  
przemówienie jako też iBoZty posłów w sprawie 
tej przemawiających podajemy w streszczeniu po
dług gnzei berlińskich.

ks. . J a ż d ż e w s k i  uzasadniając in ter
pelację. p r z y j^ p  j  że wł aśn je w zeszłej je 
sieni, kiedy i laneusk* kolonia obchodziła w Ber- 
Ijpig 200-etm  jubileusz, , ^ wiąc ^ ]jrację w M _
kiego elektora że w tym czasie wydalono właś-- 
nie z Prus tysiące rodzin , których jedyną winą 
jebt to, fe są Polakami i katolikami. Liczba wy 
dalonych wynosi 4U.OOO ludzi, między którymi 
j« st nieco żydów, a jeszcze mniej protestantów i 
schyzmatytów. Sprawa wydalań nie je s t  we
wnętrzną sprawą Prus, lecz należy ona do kom
petencji cesarstwa i dla tego też dziwi się mo 
wea, że Rządy związkowe świecą w Izbie swoją 
nieobecnością Wydalania są kwestją międzyna
rodową, a ponieważ w myśl artykułu l ig o  kon- 
atytucji dla cesarstwa cesarz zastępuje cesar
stwo w charakterze międzynarodowym, przeto 
w.ińien kanclerz przed Reprezentacją narodu 

lomieckiego zdać sprawę z tych środków mię
dzynarodowych

Wydalano zagranicznych, którzy od lat kil
ku' Gęsięciu osiedlili =ię w Prusach, którzy się 
niejako zruili z panstwowemi stosunkami w P ru 
sach, bo ich brano do wojska i de wszelkich in 
nych ciężarów ich pociągano. Państwo może niej- 
wafpnwie ze względu na dobro społeczne zabro
nić c bc >k raj owcom osiedlać się w kraju, ale tłu* 
mne wydalanie ich tylko w razie wojny może 
państwo nakazywać; w czasie pokoju nic pcwink 
,'e wydalania zależeć od ramowoli; podług praw 
niemieckich i {ruskich wolno z kraju wydalać 
tylko na nmcy sąd<»weąo wyroku karnego i wdroi- 
dze edmimb^acyjnej.

Interpelacja iie dotyczy jednak tego rodzaju 
.wydalań, na które skazane bywają poszczególne 
osoby.

Mówca odwołuje się następnie ua traKtaty 
wiedeńskie z roku 1815 , które pozostawiły Po
lakom wolność przenoszenia się z miejsca na 
miejsce, w granicach zi„m podzielonych, dowodzi 
także ustawami pruskiemi, reskryptami i ustawą 
paszportową dla Niemiec ie  wydalania nie mają 
prawnej podstawy

Mówca dowodzi bezpodstawności twierdze
nia księcia Bismarka, który w agitacji polskiej 
znajduje powód do wydalań. Jeżeli się od Pola
ków żąda ich krwi i mienia, to należy im także 
pizyzuać prawa godne człowieka. Takie oocho- 
dzenie się z Polskami, wydalające ich bez wszel
kich prawnych podstaw, budzi nienawiść. Z wy
dalonymi obchodzono się nieraz tak, że to czło
wieka oburzało. W yaalania nie zgadzają się zatem 
7, traktatam i międzynarodowemi, z istniejącem pra
wem, z prawami ludzkości i chrześcj .ństwa Oby 
naród niemiecki pamiętał o tern, że niegodną 
jest rzeczą wielkiego państwa, pogwałcać Krawu 
słabej mniejszości. {Oklaski na ławach Polaków).

Poseł dr. W i n d h o r s t  zaznacza, że nikt 
się nie zgłosił, aby mówić o interpelacji i kon
statuje, że sprawa interpelacji załatwiona i że 
parlament przystąpi do wniosków, przy którycn 
każdy wypowiedzieć może wszystko, co mu leży 
ua sercu.

Poseł L i e b k n e c h t  (socjalista) wątpi, aby 
powaga Rządu zyskała przez królewskie orędzie, 
wymierzone przeciw interpelacji, dotyczącej wy
dalań, i przez nieobecność członków R aay związ
kowej w czasie obraa nad interpelacją. Jedno z 
pism półurzędowych powiedziało z powodu wnio
sków, dotyczących wydalań, że trzeba będzie 
zamknąć „Reiihsbude*. W obec tego konstamje 
mówca, że poczucie w narodzie jest o tyle oży
wione, iż w danym razie naród natychm iast -> 
tworzyłby „Reichsbude". Naród niemiecki nie 
opiera się na żołnierzach i policji, lecz na po- 
wszechnem prawie głosowania, a kanclerz mógłby 
się ewentualnie dowiedzieć o tern, że naród 
przecież jest silniejszy od niego. Sprawy wyda
lań nie należy sądzić ze stanowiska prawniczego, 
lecz ze stanowiska kultury, ludzkości i wolności. 
Rząd pruski powiada, że wydaUnia mają zapo- 
biedz inwazji żywiołu polskiego przeciw żywio
łowi niemieckiemu. Zaprzeczam przedewszjst- 
kiem, abyśmy mieli jaką polską inwazję; ale po
minąwszy tę okoliczność, zaznaczam, że niena
widzenie obcych jest znakiem barbarzyństwa, a 
jeśli Nlemoy obcych wydalają, dowodzą tern sa
mem, że tkw:ą w bubarzyństw ie. Z asrda ludz
kości jest wyższą od zasady narodowości, i z u- 
znaniem dla wieku naszego powiedzieć możemy, 
że prąd międzynarodowy kosmopolityczny coraz 
więcej b itrzc przewagę nad prjdem  narodowo
ściowym. W pierwszej linji ludźmi jesteśmy, a 
dopiero potem członkami narodowości. Gdybyśmy 
mieli w Niemczech wolność, toby narodowości 
nie stały przeci w sobie ościeniem, a Polacy by
liby się już więcej z nami zasymilowali. W  
Szwajearji i w Ameryce, gdzie wolność najwięk
sza, nie ma sporu o narodowości — tam wszy
scy w zgodzie z sobą żyją. Rząd pruski mówi 
da le j: wydalania mają ochronić niemieckiego ro
botnika przed tanią robotą Polaków. Temu twier
dzeniu pruskiego Rządu nie uwierzy żaden ro
botnik niemiecki, dopóki Rządy niemieckie zwo
łują do bndowli tanich włoskich i słowiańskich 
robotników. Co do skutków wydalań, to nie oba
wiam się od wetu ze strony Rosji i Austrji, ponie
waż prawdopodobnie wydalania są w związku z 
ostatnim zjazdem trzech cesarzy, ale to pewna, 
ie  ludność zagraniczna z goryczą mówi o wyda- 
lauiach pruskich i da się za to we znaki żyją
cym tamże Niemcom Nawet życzliwa Niemcom 
prasa angielska, amerykańska, itp. potępia słu 
sznie wydalania pruskie i czyni za nie parlam ent 
niemiecki odpowiedzialnym, ponieważ tenże nie 
protestował przeciw temu postępowaniu. Gdyby 
jednak przyszło do odwetu, to najgorzej wjrszliby 
ua tern Niemcy, gdyż ich to najwięcej w innych 
krajach. Cóż więc ma parlament uczynić? Sama 
uchwała albo protest na nic się nie zdadzą, my 
zaś bynajmniej nie myślimy p.acować dla kosza, 
w który się zbyteczne papiery wrzuca. Obowiąz
kiem parlamentu jes t postarać się o to, aby jego 
uchwały miały skutek praktyczny. Jeśli parla
m ent nie wysiąpi energicznie, to Rząd nie wy- 
k mu jego uchwały. {Bardzo słusznie —  po p ra 
wicy). Jest to bardzo pięknie, że panowie {z p ra 
wicy) mi przytakujecie. Spodziewać się należy, 
że większość nie pozwoli Się wystraszyć przez 
tych tam panów. Parlament nie powinien się u- 
lęknąć konfliktu, a nawet rozwiązan.-a, gdyż 
w tej sprawie staną po jego stronie masy ludu. 
B et kanclerza można się obyć, ale nie bez par
lamentu. Reprezentacja istnieć będzie, chociażby 
się spełnić miała groźba o zamknięciu „budy“.

Bądźcie panowie {po prawicy) chwilowo te 
go z lania, żeście gorą, gdyż sądzicie, że w ręku 
waszem spoczywa decyzja w dziedzinie prawo
dawstwa. Ależ naród n u  już po uszy waszej r e 
akcyjnej butv, a gdyby przyszło do rozwiązania, 
toby się wykazało, kto zwycięży : czy zasada de
mokratyczna, czy też junkerja agraryjna {śmiech 
po prawicy).

Oczekuję od parlamentu przyjęcia naszego 
naidaltj sięgającego wniosku; spodziewam się, 
że panowie będziecie mieli odwagę i podniesiecie 
rzuconą nam  rękawicę, staniecie w obronie go
dności cesarstwa niemieckiego, spełnicie obowią
zek. jako reprezentanci narodu mającego cywili
zację, a ua sprawie tłumnych wydalań wyciśnie
cie w obozie świata cywilizowanego zasłużone 
piętno. {Brawo na ławach socjalnych demo
kratów).

Poseł ks. dr. J  a ż d z e w s k i poleca tnio- 
sek stawiany przez Polaków, wykazując, że pra
wne postanowienia dotyczące obrony obcokrajow
ców okazały się w Prusiech uiedostatecznemi.

Posłowi Liebknechtowi, który tw ierdził, że 
polska kultnra nie dorównywa kuitnrza niemie

ckiej, odpowiedział mcwca, że kultura polska stoi 
na równi z kulturą niemiecką, mimo w szeidch 
wysileń Rządów pruskiego i rosyjskiogo zmierza
jących do stłumienia kultuiy polskiej.

P. dr. M o l i e r ^  powiada, że stronnictwo 
wolnomyślnych, do ksórego on należy, nie ode
zwałoby się w tej sprwwie, gdyDy wiedziało, że 
tu chodzi jedynie o <&ronę rolników narodowo
ści niemieckiej. Cóż (jjtoli sądzić o wyguauiach, 
j żeli wydalają obco ,/ajowców z Prus wscho- 
duich, gdzie nie ma aia, siadu sympatji dla pol
skości. Uderza też mv»»vę ta okoliczność, że ży
dów wyganiano i w idh to obronie głównie wy
stępuje, dowodząc, że przez to cierpią handel i 
przemysł. Obawia się t^gże poseł, aby Rosja nie 
odpłaciła odwetem, tamą bowiem prasa panslawi- 
styczna dopomina się tego od dawna, wołając; 
prećz z Niemcami!

Dep. H e l l d o r f .  (rcwiadczam uasamprzód, 
że cojsię tyczy tej kwestji to w zupełnej z Polakami, 
jestem  (a mówię otwarąie) nieprzyjaźni. {Niepo
kój. Bardzo słusznie). . in a  mieć najzupełniejszą 
symFatję dla skarg uzJLdnionych, jaka się przy 
tego rodzaju środkach mieczuie objawiać musi. 
Poprzedni mówca przeniósł atoli całą tę sprawę 
na pole ekonomiczne, a tam ona wcale nie n a
leży. Przytaczanie pojedynczych wypadków, w 
których mówił poprzedty muwcą, nie do mnie n a 
leży, gdyż roztrząsan tej kwestji należy do 
Sejmu {wołanie nie /) i pozbierać ją tam będzie
my mieli sposobność wiyajbliższyai czasie. W i
dzę we wniOokach tycn ,jedynie usiłowanie, aby 
sprawę całą tu w parłam mcie w sposób uroczy
sty omówić, dokąd t a k o ^  wcale nie należy. Nnj- 
konsekwentniej postępują sobie jeszcze w tym 
wypadku socjalni demotcąci, którzy uajspokojnie, 
żądają zupełnego zniesienia zaiządzonych środ
ków. Punowie przecież (z lewicy) posuwają się 
aż do nagany, nie wystylehawszy nawet strony 
przeciwnej. ;

Pod takiemi przeto warunkami mają wszyst
kie poczynione tu wyjaśnienia jedynie charakter 
monologów którym  żadnego większego znaczenia 
przypisywać nie można, # dyż najzupełniej są je 
dnostronne. Że władza ojsarska rzeczywiście tak 
daleko nie sięga, by pojedyncze rozporządzenia 
rządowe swoim przywilejem podporządkowywać, 
wyuika już z prawodawstwa samego. Przed 3- 
wszystkiem przecież osttftegam, by etanowiska 
parlamentu nie uważać konwent jednolity i 
jedyny; byłoby to grubsM^ zapoznaniem naszego 
stanowiska, przed czeną mocno przestrzegam. 
Samiście panowie robie idnn i, jeżeli Rząd uważa 
się zmuszonym, uchwał > panów do kompetencji 
parłam enta nie należąc, , ą „ i  „ueać do kosza naj
spokojniej Przy rozbieraniu tego rodzaju kwectji 
nie zależy wcale na zręcznem wysławianiu się 
mówcy. Zawsze przecież w.elce pożałowania jest 
godnem, ie  się ua stanowisko i powagę tak mało 
zw aża; a zarazem i podpadającem, że się tu 
znów te same stronnictwa łączą, które się już i 
dawniej przy podobnych usiłowaniach łączyły.

Zaznaczono tu charakter religijny wydalań. 
ale nie zapominajcie panowie, że po pozyskaniu 
owych krain dla chrześcjdństwa, po mieczu pol
skim miecz rzymski jedynie przeciwko państwu 
pruskiemu groźnym być przestał. Nie mużecie pa
nowie być co do tego w najmniejszej wątpliwości, 
że skutkiem takiego powikłania stosunków ze 
sprawą polską najżywotniejsze sprawy państwa 
pruskiego najmocniej zostały dotknięte. ( Głośne 
protesty po lewicy i  w '-entrum). Dawniej widzie 
liśmy, jak to często niemieckie plemiona prze
ciwko naciskowi p oIaków się zbroiły i występo
wały do boju. Patrząc zaś dziś ua zachowanie 
-ię parlamentu, możnaby prawie z dep. Windt- 
horsteiu wyrzec „to mi piękni wielkich przodków 
synowie.* {Bardzo słusznie! śywe protestu). Gzyż 
to tylko państwo pruskie jes t jedyne, które w ten 
sposób przeciwko Polakom występować musi, czyż 
nie widzimy tegoż samego w Rosji i w Austrji ? 
{Zaprzeczenia z  lewicy). Widzicie tu panowie 
środki przez Rząd przedsięwzięte, które się prze
cież i w traktowaniu spraw zewnętrznych nigdy 
nie okazał niezgrabnym. {Zaprzeczenia).

A więc, mości pan'w ie, polityka nasza wpra
wi i w zdumienie całą Europę. Jakąż przeto pa
nowie odgrywacie rolę? {Żywy niepokój, burzliwy 
protest. W ołan ie: do porząku!) Nie wątpię o wa
szym panowie patrj ityzmie, lecz sądzę, że, wi 
zaciekłość swej stronniczej idziecie za daleko, 
tak dalece, iż możnaby zwątpić nieledwie o wa
szym patrjotyzmie.

Marszałek W ed  e l  1-P i e« d o r f : Forma n- 
żyta w mowie nie dozwala, bym mówcę powołał 
do porządku, prosiłbym go jednakże, by się nieco 
oględniej wyraiaL

Mówca mówi dalej (do lewicy) : Po wystą
pieniu dzisiejszem panów obawiam się, byście się 
panowie nazwy swej frakcj „niemiecko-wolno- 
myślni" nie ulękli tak samo, jak znane powsze
chnie pismo Germania swego tytułu. Nie mogę 
nabyć tego przekonania, abyście, panowie, przy
służyli się temi rozprawami sprawie ^państwa i 
powadze narodu. Chcecie, panowie, óbok blagi, 
podnieść tu jeszcze i opozycję. (Przeczer.it i 
śmiech po lewicy.) Nie uważam wcale za słuszne, 
ażebyśmy po skończonych ledwo 15 latach istnie
nia naszego cesarstwa bez niebezpieczeństwa dla 
niego podobnego rodzaju środków podejmować nie 
mieli. Pozwoliłbym sobie dać panom przestrogę, 
byście podwalinami państwa tak mocno nie trzę
śli, ua dnie jego bowiem mieści się myśl niemie
cka. A jeśli panow ie/gądzlcie, że fundamenta 
państwa -tpoczywają w narodzie, to ja  panom o- 
świadczam, że należałoby wpierw postawić pyta
nie : gdzie idea owa jednolitości państwa większą 
i pewniejszą m a obecnie podstawę i gdzie spo
czywa jej główny punkt ciężkości? Prosić tylko 
mogę panów, byście do narad nad sprawą tą z 
należytą przystępowali rozwagą. (Przeciągłe okla
ski po prawicy  —  sykanie po  lewicy.)

Po HelldorĄe zabrał głos poseł dr. W i n d t- 
h o r s t .  Na zarzut zrobiony nam przez posła 
Helldorfa, ja k b y śm y  p odkopywali reprezentantów 
Rządu, odpowiadam, że „justitia est iuudamen-

tum regnorum*, a sprawiedliwość a nie pan kan 
clerz jest także podstawą dla cesarstwa niem ie
ckiego. (Brawo). Gdyby "cesarstwo tylko na panu 
Kanclerzu spoczywało, toby upaść mogło. Sądzę 
jednek, że nie upadnie, jeżeli się będzie opierało 
na zasidach sprawiedliwości- Mówca krytykuje 
następnie usunięcie się Rady związkowej z Izby, 
i w ykazuje, że p. Helldorff zasłania się osobą 
cesarza, ponieważ nie może przeciw rzeczy sa
mej przytoczyć argumentów przekonywujących. 
Dowodzi także tnowca, że sprawa wydalań na
leży przed parlament, ponieważ jest ona chara
kteru m iędzynarodowego. Zaprzecza także poseł 
W ind tho rst, aby kiedykolwiek był podkopywał 
rokowania między Rządem niemieckim a innym 
Rządem; zaprzecza także, jakoby podkopywał 
gotowość do zawarcia umowy między Rzymem a 
Berlinem, jeżeli) zaś nie Dyło widoków do 
zawarcia takiej umowy, to też nie można joj 
było podkopywać. M owca cieszyłby się , gdyby 
zawarto pokój z Rzymem po aa plecami cen
trom.

Przystępując do sprawy wydalań, oświadcza 
poseł, że nie godzi się na wnioski socjalnych de
mokratów i Polaków. Parlament chwilowo nic 
więcej uczynić nie może, jak wynurzyć twoje 
przekonanie. Zarzuca dalej mówca, że między
30.000 wygnańcami, co najmniej 20.000 tyło 
katolików (k ic h a jc ie !  słuchajcie! w centrami); 
gdyby ci Polacy a poddani innych Rządów, byli 
protestantam i, toby, zdaniem posła, nie by1* wy
daleni. (Potakiwanie w centrum). Poseł p. Spahn 
udowodni w Sejmie, że Polacy wyznania prote
stanckiego nie zostali wydaleni. Nie godzi się 
wydalać bezbronnych kobiet i dzieci w ten spo
sób, jak 8:ę to działu, to me jest pu ludzku, to 
nie jest godm m  Niemiec, wołam przeto ra je 
szcze; piękni to synowie wielkich ojców! (Żywe 
oklaski w centrum).

Po tem przemówieniu przerwano rozprawy i 
odroczono je do dnia następnego godainy jede
nastej ___ ____________

Mowa posła dr. E. Czork&wsluego.
wypowiedziana na posiedzeniu 8ep.ru d. 4. b. m.

w rozprawie nad wnioskiem p . Romańczuka.
(Ciąg a olszy).

Od tego czasu wiele się zmiBmło Trzebs 
uznać, że Rusini pracowali szczerz* nad swoim 
językiem i rozwojem rodzimej cywilizacji. Już 
w kilka lat później Sejm widział się zniewolo
nym przygnać im wyższe gimnazjum. Wiadomo, 
że staraniem Proświty pojawiły się książki szkol
ne, które przynajmniej na razie Zadość czynią 
potrzebom, szkoły. Tych wątpliwości więc me ma. 
Mnie się zdaje, że bardzo trafnie poseł Romań
czuk na rzeczy patrzy, jeżeli teraz żąda nieja
kiego rozszerzenia tego pola, na htórem  nauka 
w języku ruskim mogłaby się obracać. To czego 
on żąda, stoi na gruncie artykułu V. ustawy. Na 
żądanie 25 rodziców była Rada szkolna w mo
żności zaprowadzić w pojedynczych przedmio
tach wykładowy języn ruski. Od pojedynczych 
przedmiotów do wszystkich nie daleko, więtt 
rozszerzenie bardzo skromne i odpowiednie, aby 
na żądanie 25 rodziców nie tylko wykłady w 
pojedynczych przedmiotach w języku ruskim mo
gły się odbywać, ale, aby całe klasy paralelne 
b^ly na podstawie języka ruskiego jako wykła
dowego gdzie tego potrzeba, urządzane. D latego 
Panowie jabytn się z tym wnioskiem zgodził, i 
gdyby WjsoKi Sejm po myśli mej poszedł, to 
byłoby odpowiednią i stósowuą rzeczą za tym 
wnioskiem p. Romańczuka się oświadczyć.

Mały dodatek, jaki się znajduje we wnio
sku p. Romańczuka, należałoby także przyjąć, 
żeby klasa równorzędna, która w ten sposób 
pow stała, nie była pierwei zwinięta, aż liczba 
uczniów zejdzie niżej 20. To jes t słuszne żąda
nie, bo trudno dać im klasy paralelne, któreby 
na drugi rok może już miały być zwinięte. Na 
tem bym jednak, co do mnie, poprzestał, niepo- 
szedłbym dalej, a to juz dla tugo, że sam wnio
skodawca tego nie żąda, więc można ztąd wno
sić, że nie widział j  potrzeby iść dalej, ż*. to zu
pełnie w teraźniejszym stosunku odpowiada i na 
teraźniejsze stosunki wystarcza.

Nie wiem, co spowodowało W ydział krajo
wy, że zamiast klas paralelnych, proponuje całe 
gimnazjum, nie mogę także zrozumieć, jaka 
racja kierowała komisją szkolną, że uważa to 
osobne gimnazjum za odpowiedni sposób za
łatwienia rzeczonego wniosku. Ze okoliczności 
tego nie wymagają, to się okazuje z przedłożo
nego nam przez W y d u si- k ra j»wy wykazu liczby 
uczniów w a między nimi liczby
uczniów /fuskiej narodowości.

Najwięcej ma uczniów ruskich stosunkowo 
gimnazjum przemyskie. Tam było w roku 1884 
w pierwszej klasie ruskich uczniów 36 ua 140, 
w drugiej 32 na 130, w trzeciej 32 na 130, w 
czwartej 24 na 82, w piątej 35 na 88, w szó
stej 21 ua 72, w siódmej 21 na 63, w ósmej 22 
ua 78. — Razem więc ruskich uczniów 223 
na 756.

Być może, że ja  się mylę, być może, że ię 
p. Małecki myli i że się p. Romańczuk myli. 
Poseł Małecki bojyiem wymienił sumę 156, a to 
nie odpowiada przytoczonym tutaj cyfrom; poseł 
Romańczuk natomiast wymienił sumę 232, a ja  
obliczyłem 228. Być może, że ja  się mylę, i że 
gdyby ktoś czwarty liczył, wykazałby znowu inną 
sumę. (W esołość).

Liczba 223 jest za matą, aby taką akcję 
podjąć, jaką jest utworzenie nowego gimnazjum, 
zw łaszcza, że Rada powiatowa jednomyślnie 
oświadczyła się p r z e c .w  założeniu, a w  tej Ra
dzie powiatowej zasiadają i reprezentanci rusK iej 
narodowości.

A zatem narzucać gimnazjum tam, gdzie 
nie ma po temu warunków, gdzie Bada powia
towa sobie tego nie życzy, to bjłoby za daleko 
posnmętą pieczołowitością, a tak daleko posunię
tej pieczołowitości ja  nie pochwalam.

Ja  byłbym za tem, aby pozostać przy myśli 
artykułu V. ust. z r. 1867 z tą jedynie odmianą,

aDy zamiast wykładów w pojedyńczych przedmi , 
cach w ruskim języku przyjęto klasy r( wnoległe 
gdzie tego okaże się potrzeba, gdzie się rodzice 
oświadczą ltd. Rada szkolna moee orzekać w ta
kim razie o ezasowej potrzebie, lecz gdyby sie 
okazało, ie  czasowa potrzeba jest potrzebą stałą, 
to niewątpliwie R-dy powiatowe ugodziłyby się i 
nie sprzeciwiałbym się zsprowadaoniu stałych 
klas rownokgłych

Przeciw projektowanym klasom równorzę
dnym podnoszone bywają rozmaite zarzuty. Jeden 
zarzut jest ten, że klasy paraleine prowadzą do 
osobnego gimnazjum, bo jeśli przez jakiś czas 
klasy paralelne będą dostatecznie uczęszczane, 
jeśli się liczba zwiększy, jeśli to znajdzie sym- 
patję u publiczności i ludności, w cakim razie 
okaże się, że gimnazjum osobne jest potrzebne, 
a  osobnego gimnazjum niektórzy panowie nie 
chcą. — Powiadają, ie  to prowadzi do rozbratu 
między narodowościami, że to je  rozdziela i że 
się zaszczepia nienawiść między młodzieżą 
szkolną, która s.ę poiem przelewa ua życie to
warzyskie. Proszę Panów. m D dzielę tych 
ouaw.

Wszakże w gimnazjach z językiem wykłado
wym jednolitym mamy klasy odrębne, a  uikt 
nie słyszał o tem, "by między uczniami rozmai
tych oddziałów powstawały zawiści.

Widzę, że się niektórzy nie zgodzą z tem 
zapatrywaniem i ja  jestem  gotów od tego argu
mentu odstąpić. Ale twierdzę stanowczo, że je
żeli jest jakiś rozdział, to on nie powstaje w 
szkole. Dotychczas nie mieliśmy podziała szkół 
na paralelne polskie i ruskie, a jednak niektórzy 
Panovie utrzzmują, że jest rozdział, że jest an- 
typarja. Czyż ona się w szkole wyrodziła? Ja 
pozwolę subie /.auważyć, że pizyczyną i powodem 
tego rozdziału, jeśli jaki jest, bo tylko w pe
wnych sferach się znajduje, tkwi w czem innem, 
że tych źródeł nigdy nie zatkamy, choćbyśmy 
niewiedzieć jak  szkoły urządzali. ZreoZtą ja  nie 
przyznaję, aby Szkoły równoległe były tem sa
mom, co odrębne gimnazja. Wszakże tu o jeden 
pokój są oddzieleni nczuiowie jednej narodowości 
od drugiej, są oni pod jodnem kierownictwem, 
mają tych samych nauczycieli, często się ze sobą 
stykają czy przy ćwiczeniach gimnastycznych, 
rysunkach, często także przy ćwiczeniach reli- 
g.jnych. o ile różnica obrządkn łacińskiego i ru 
skiego na to pozwala. Są punkty zetknięć::, które 
ich łączą i wreszcie, a z drugiej strony sądzę, 
że nie ma innych sposobów zaspokojenia i uśm ie
rzenia umysłów ruskich jak pozwolić im na od
rębne kształcenie się, &Ly ns rodzimej podstawie 
siebie i swoje dzieci kszta«*ili.

Ryć może, że się okaże, że ta oświata była 
złudna. To jednak ich rzeczą jesc, ale z naszej 
strony i ze strony reprezentacji krąjowej będzie 
wielka zasługa, jeżeli im przyznacie tę wolność, 
— a nic nie goi ran społec.znycn jak wolność i 
swoboda. (Brawo).

Obawiając się rozdziału, pan prof. Małecki 
podał jako wyjście tzw. utrakwistyczną metodę, 
czyli szkoły atrckwistyczne. J a  zupełnie nie 
myślę występować przeciw temu pomysłowi. Nie 
przesądzam, co przyszłość przyniesie, lecz muszę 
wypowiedzieć jawnie i otwarcie, dlaczego dziś ta 
myśl mi się nie wydaje wykonalną. Powoływany 
przezemnie poseł ziemi krakowskiej p. Bobrzyń- 
ski powiedział, że to jest mysi akademicka i 
mogłaby być w Akademji rozbieraną i nie nadaje 
się teraz do życia praktycznego. Owoż z tem 
twierdzeniem pobła Bobrzyńsii lego *a się n:e 
zgadzam.

Myśl utrakwizmu nie jest nowa, zna ją przy
najmniej w teorji organizacja szkół austrjackich 
wydana i ogłoszona w r. 1849. Tam wyraźnie 
powiedziane, że w poszczególnych gimnazjach 
mogą być 2 języki wykładowe. Zdaje mi się, że 
możność trzeciego języka wykładowtgo jest wy
kluczona, a tylko dwa języki dopuszczone.

Ten utrakwizm w  naszym kraju był pra
ktykowany, ale nie był praktykowany w ten spo
sób, iżby ruski język obok polskiego istniał jako 
język wykładowy, ale że obok polskiego istniał 
niemiecki. Proszę Panów, można rozmaicie « tem 
myśleć, ale faktem jest, że nasze społeczeństwo 
z tego nie było zadowolone i dlatego przeszło 
do zasady czystości jednego języka krajowego, 
którym jest polski.

Znaczyłoby to powrócić do tej myśli i cho
dziłoby o to, cz>- taki powrót jest możebny i czy 
jest ou pożyteczny. Unie się zdaje, że ani jedno 
ani drugie. W prawdzie p. Małecki twierdził, że 
zaprowadzenie takiego utrakwizmu nie sprzeci
wia się w niczt m artykułowi 19. ustawy państwo
wej. Już ze strony komibarza rządowego zostało 
to twierdzenie zaprzeczonem, a ja się przyznam, 
że ja jestem  także zdania komisarza rządowego. 
Godziłbym się ua tłumaczenie p. Małeckiego, 
gdyby ewentualnie my o tem decydować mieli, 
czy się to zgadza z art. 19. czy nie, ale o i r s t e ty ,  
kto inny o tem będzie decydował, a mam po
dejrzenie i boję się, że ten kto inny powie, że 
to się nie zgadza z art. 19., a dowodem na to 
jest okoliczność, że w zastosowaniu tego arty
kułu już po ogłoszeniu ustawy państwowej, o któ- 
roj tu mowa, kilkakrotnie ze strony Rządu do
magano się od nas zmiany art. 3. naszej ust „wy, 
który postanawia, że nauka drugiego języka mo
że być obowiązkową. Zauważył p. Małecki, że 
tu me chodzi o uczenie się drugiego języka, 
tylko o uczenie się innych przedmiotów na pod
stawie tego drugiego języka znanego bądź z ży
cia towarzyskiego i w skutek swojego podobień
stwa z rodzimym bardzo przystępnego, bądź z 
nauki w szkołach początkowych czyli ludowych 
pobieranej.

Przypomnę Panom, ie  na wstępie do szkół 
łacińskich czyli gimnazjalnych mamy do czynie
nia z 9 letniemi dziećmi, i że trudno powiedzieć, 
że to dziecko zna ten lub ów język a tem mniej 
język obcy.

Zresztą w e d łu g  s y s te m u  n a s z t g o  szkolnego 
j ę z y k  w y k ła d o w y  mubi b y ć  p r z e d m io te m  nauki, 
a z a te m , j e ż e l ib y  u traK w izm  był z a p r o w a d z o n y
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w znaczeniu przez posła Małeckiego podanem, 
to wtenczas musiałyby się uczy<5 dzieci jednej 
narodowości języka drugiej i byłby przymus, któ
remu się sprzeciwia art. 19.

{Dok. nast.).

Sejm galicyjski.
(3. sesja V I. perjodu.)

(Posiedzenie dwudzieste drugie).
Lwów 15. stycznia.

(Dokończenie).
Następuje dalszy ciąg rozprawy nad spra

wozdaniem komisji gospodarstwa krajowego w 
przedmiocie przemysłu krajowego. (Spraw. poaef 
TVi0rzbi cki).

P. W i e r z b i c k i  zaznacza, że komisja zmio- 
niła swoje dawniejsze wnioski w myśl powziętych 
wczoraj u. nwał.

Pierwsze wnioski przyjęto bez dalszej dy
skusji. Do wniosku 4. przeznaczenie 7.500 zł. na 
chem icznotechnologiczne stacje^ doświadczalne za
biera głos p. A b r a h a m o  wi  c z j i  żąda wykre
ślenia tej pozycji. Zdaje mu się bowiem, że w 
obec istniejącej w W iedniu stacji jest ona u nas
zbyteczną. . . . .

P. C h r z a n o w s k i  sprzeciwia się również
wstawieniu tej pozycji. Mówca mniema, że 
istniejącą we W iedniu stacja wystarcza, a nadto 
nie mamy wyobrażenia, ile będzie rocznie koszto
wało utrzymanie takiej stacji.

P. G o r a j  s k  i wskazuje na doniosłe zna
czenie tej stacji dla przemysłu naftowego w obec 
praktykowanego o l  dwóch lat przemycania falsy
fikatów nafty rosyjskiej ; prosi o przyjęcie tej 
pozycji.

P . A. S a p i e h a  polemizujo z wywodami 
dwóch pierwszych mówców. Co do twierdzenia, 
że komisja budżetowa oświadczyła się przeciw 
tej pozycji, oświadcza mówca, że właśnie dla te
go Izba rozdaje czynności różnym komisjom, 
inaczej tak ważna sprawa, jak kwestja teraz po
ruszona, mogłaby być zaprzepaszczoną. Mówca 
prosi usilnie o przyjęcie sumy 7.500.

P . A b r a h a m o w i c z  obstaje przy swych  
poprzednich wywodach i nie wierzy, by od tej 
kwoty zawisłym był rozwój naszego przemysłu 
aaftiw ego.

W tym sam ym  duchu przemawia jeszcze raz 
p. C h r z a n o w s k i .

Spr. p. W i e r z b i c k i  broni przedłożenie 
komisyjnego zbijając wywody oponentów. Mówca 
rozbiera znaczenie stacyj doświadczalnych za
granicą, z których przemysłowcy w znacznej 
mierze korzystają. Mówca zastanawia się nad 
znaczeniem i doniosłością stacyj doświadczalnych 
i nad usługami, jakieby one oddać mogły prze
mysłowi krajowemu. Wniosek przyjęto.

P rzy  rezolucji 7. o wstawienie 20.000 na 
przemysł rękodzielniczy odpowiada przedewszyst- 
kiem sprawozdawca na zapytanie posła Romano- 
wicza, że względy oszczędnościowe i zamiar nie 
podwyższenia dodatków do podatków były w tej 
kwestji decydujące.

P . ks. K o p y c i ń s k i  sądzi, że szczegól
niej należy przyjść z pomocą spółkom i towa
rzystwom przemysłowym drogą edpowiednich 
pożyczek. Jako przykład przytacza mówca Towa
rzystwo handlu skór w Tarnowie, które po otrzy
maniu pożyczki, rozwinęło się tw Linie w bardzo 
krótkim czasie. Opłacenie tylko procentów nie 
przyniesie żadnego pożytku i dla tego nie zga
dza się z tym wnioskiem komisji. Daleko słusz
niej proponował W ydział krajowy bo 70.000 złr. 
i to nie na opłacenie procentów od pożyczek za 
ciągniętych przez przemysłowców, ile na wspie
ranie przez pożyczki, zakładanie i sprowadzenie 
warst.Rów wzorowych itd.

Dla tego też mówca stawia a raczej pona
wia wniosek Wydziału krajowego zamiast udno- 
śnego punktu komisji (70.000 złr.).

P. Ł u b i e ń s k i  broni wniosków komisji. 
20.C00 złr. wstawione przez komisję reprezrn- 
tują procent od kapitału 200.000 złr., zatem ko
misja daje więcej jak  żąda p. Kopyciński. Mówca 
staw,a m ałą stylistyczną poprawkę.

P. C z e r k a w s k i nie chce się zapuszczać 
w wywody o znaczeniu przemysłu kiajowego i 
przechodzi wprost do wniosków komisji i do cy- 
fer przez nią proponowanych. Mówca nie po
dziela zapatrywań komisji i sądzi, że należy 
subwencję zwiększyć, oświadcza się więc za 
wnioskiem p. Kopycińskiego ewentualnie wnio
skiem p. Romanowicza żądającym 40.000 złr.

P. W a j g e l  w dłuższej mowie staje gorą
co w obronie sprawy pizem ysłu. Nie sadzi, aby 
gwarancja procentu mogła przynieść inką ko
rzyść i oświadcza się za wnioskiem p. Kopycin- 
skiego a odrębnie za wstawieniem osobnej kwoty 
10.000 na założenie warstatów w Świątnikach 
pod Krakowem.

P. C h r z a n o w s k i  przemawia za zwięk
szeniem dotacji na 40.000 w myśl wniosku p. 
Romanowicza i oświadcza się przeciw użyciu tej 

woty na opłatę procentów. Bo idzie tu głównie 
k wspieranie przemysłu powstającego a nie już 
o niejącego.

Dr. G o l d m a n  przemawiał już w komisji 
budżetowej za zatrzymaniem kwoty proponowanej 
przez W ydział krajowy i chciał wciągnąć w akcję 
komisję przemysłową, Sprawa ta  wywołała żywą 
dyskusję w Izbie, która jednakowoż nie doprowa
dziła do żadnego dodatniego rezultatu w kwestji 
przemysłu. Wydział bronił swej, niby na szwank 
narażonej godności, a me bronił ani słowem irwo- 
ty na przemysł proponowanej. Jeżeli komisja nie 
jest zadowolona ze sposobu użytkowania udzie
lonych już kwot, powinnaby była to otwarcie po
wiedzieć, a nie zasłaniać się względami na 
oszczędności. Mówca oświadcza się za kwotą
70.00o i za nadaniem komisji przemysłowej naj
szerszej ingerencji, czyli zgadza się pod tym 
względem z wnioskiem komisji.

P. A. S a p i e h a  obawia się po usłyszanych 
tylu mowach, czy Sejm nie ma zejść do rzędu 
towarzystwa dobroczynności. Wszak idzie o n a 
danie rozwoju przemysłowi, a nie^ wspieranie 
biedaków. Wysokość kwoty, tu już nie wiele sta
nowi, lecz trzeba rzecz traktować ze stanowiska 
ekononreznego interesu naszego kraju, bez oglą
dania się na to co się w innych krajach dzieje; 
nie z biedakiem, ale z wykształconym przemy
słowcem powinniśmy mieć do czynienia i jego 
interes, a tem samem własny na oku. Następnie 
polemizuje mówca ostro z przeciwnikami wnio
sków komisji głównie w kwestji procentów, wy
kazując, że spłata takowych najczęściej się przy
czynia do ruiny każdego. Raczej więc tu im 
pomódz racjonalnie jak ową kropelką wody choćby 
nawet z kwoty 70.000 złr. mówca oświadcza się 
za zasadą wniosków komisji.

P. R o m a n o w i c z  w a lc z y  g łó w n ie  z  p o 
p r z e d n im  m ó w c ą  i p o s ta w io n ą  p r z ez  k o m is ję  z a 

sadą oprocentowania pożyczek przemysłowcom 
przez banki udzielonych. Gorąco też mówca prze
mawia za zwiększeniem subwencji i oświadcza, 
że wszyscy, komu leży na sercu dobro kraju nie 
powinni się tu wahać.

P. A b r a h a m o w i c z  przemawia za wnio
skami komisji. Wydziałowi pozostała jeszcze z 
r. 1855 Kwota 20.000 złr., razem więc na rb. bę
dzie przeszło 40.000 złr., co powinno zupełnie 
wystarczyć.

S p r a w o z d a w c a  sprostował, że Wydział 
kraj. już nie ma do dyspozycji owych 20.000 złr. 
i nadmienił, że przeciw podwyższeniu kwoty przy 
zatrzymaniu zasady komisja nic nie m i.

Uchwalono stylizację punktu 7. według 
wniosku komisji z kwotą 20.000 złr. 55 głosami 
przeciw 51. Reszta wniosków upadła. Punkt 8. 
(wniosek p. Romanowicza i Sapiehy) uchwalono 
również.

Z porządku dziennego na wniosek Wydz. 
kraj. uchwalono udzielenie prawa do pobierania 
opłat m ytni^zych: Radzie powiatów ej w Brzesku 
na drodze powiatu wej Słotwina-Szczurowa; Ra
dzie powiatowej w Stanisławowie od mostu na 
rzece Lipie.

Na tem przerwano obrady o godz. 3. min. 30, 
dalszy ciąg o godz. 7. wieczór.

(Posiedzenie wieczorne.)
M a r s z a ł e k  otw iera posiedzenie o godzi

nie kwandrans na 8.
Z porządku dziennego następuje sprawozda

nie Komisji szkolnej o wniosku posła Antoniewi
cza w przedmiocie polepszenia bytu zastępećw 
nauczycieli szkół średnich. (Spraw, poseł Ozer- 
kawski.

P. R o m a n o w i o z  przypomniał przy tej 
sposobności uchwałę Sejmu z r. 1880 względem 
reorganizacji szkół średnich, która obejmowała 
także kwestję suplentów i miała być przeprowa
dzoną przy udziale krakow. Akademii um iejętno
ści. Wyraża nadzieję, że Wydział kraj. w /stąpi 
z odpowiedniemi projektami do ustawy. Rezolucję 
komisji przyjęto.

Następuje sprawozdanie komisji szkolnej o 
wniosku posła W ładysława Koziebiodzkiego w 
przedmiocie przymusowego zabezpieczenia bu
dynków szkolnych od ognia. (Spraw. p. Rom a
nowicz.) Przyjęto rezolucję komisji.

Z kolei następuje sprawozdanie Komisji pra
wniczej o wnioskach Wydziału Krajowego w przed
miocie wpływu nieograniczonej wolności dziele
nia posiadłości tabularnycn na wybory z kurji 
gmin wiejskich do Sejmu i Rady powiatowej, 
tudzież na ustrój obszarów dworskich. (Spr. p. 
F iuchtm ann.)

N a m i e s t n i k  odczytał parę uwag du tego. 
P. R o m a ń c z u k  zgłosił poprawkę zdążają

cą do skasowania wszystkich wirylistów,_ których 
potworzyły parcelacje dóbr tabularnych i wciele- 
nte ich do związku gminy.

Do uchwały tych ustaw przyjść nie mogło, 
albowiem brak był wymaganego kompletu 3 czwar
tych części (114 posłów). Obecnych zaś było tyl
ko 109. Przedmiot ten musiał tedy odpaść z po
rządku dziennego.

Następuje sprawozdanie komisil gminnej ze 
. złożonego przez Wydział krajowy sprawozdania

0 wniosku posła Lasockiego, dążącym do zmiany 
trzeciego ustępu §. 64. ustawy gminnej. (Spraw, 
p. Lasocki).

N a m i e s t n i k  odczytał deklarację, zapowia
dającą, że projekt ten nie otrzyma sankcji, po
nieważ wykracza po za kompetencję Sejmu.

Mimo tego zarzutu, Izba przystąpiła do dys
kusji specjalnej.

P. M a d e j s k i  w przekonywujący sposób wy
kazał niesłuszność zarzutów reprezentanta Rządu
1 prosił go, by zajął w tej sprawie im n  stano
wisko, aniżeli zajmował poprzedni Rząd centrali 
styczny. Analogiczną ustawę ma już T y r o l, auto- 
nomja zaś Galicji nie powinna mieć mniej praw, 
niż ich mają inne kraje.

Ustawę uchwalono w drugiem i trzeciem 
czytaniu.

Z porządku dziennego następuje sprawozda
nie komisji podatkowej w przedmiocie wprowa
dzenia krajowych opłat konsuincyjnych na napoje 
spirytusowe (spr. p . Abrahamowicz).

Pierwszy zabiera głos przeciw wnioskom ko
misji p. P o p i e l .  Przemówienie posła tego, wi
docznie starannie przygotowane, ubrane w formę 
kwiecistą a bogatą w porównania nie tyle Uafne: 
ile komiczne w zestawieniu, było istną kompilacją 
twierdzeń najsprzeczniejszych.

Mówca rozpoczął od nazwy podatków kon- 
sumcyjnych maszyną do pompowania, apoteozując 
podatki bezpośrednie tem, że je wszyscy opłacać 
muszą, podczas gdy pierwsze płacą jedynie ci 
którzy je chcą płaeić. Ztąd dowód nierówności, 
poparty tem, że już przedsiębiorstwa (np. kole
jowe) wolne będą od tych nowych opłat. Dalej 
porównując skarbiec krajowy z pełnym stawem 
dziwi się komisji, że pragnie wykopać nowe źró 
uło do napełnienia a raczej wypełnienia tego 
stawu, a dziwi się tam więcej, bo jest przekona 
ny. że w miarę większych dochodów, jedynie 
więcej wydawać będziemy. Stając w obronie 
miast, które miałyby być w pierwszym rzędzie 
zamiarzonemi opłatami dotknięte, broni jednocze
śnie i propinacji.

Tę ostatnią nazywa raz staruszką nieszcze
gólnej przeszłości, którą, jako staruszkę szano
wać należy, a projekt komisji wzbudza u mówcy 
różna wątpliwości. Jednocześnie wyraża on oba
wę, że przez ten sam projekt stara kobyła (to 
je a t  propinacja) gotowaby źrebię urodzić, a to 
wyróść w wielkiego konia. Przemówienie koń
czy wnioskiem, by zamierzone opłaty rozciągnąć 
jedynie na napoje łechcące podnnbienie, to jesi; 
wino, miód i likwory.

Poseł F r u c h t m a n  jest stanowczym prze
ciwnikiem podatków konsumcyjnych, a zwłaszcza 
proponowanych, bo dotykają one potrzeb cedzien 
nego życia, jak  napoi, które każdy spożywa.

W przedłożeniu komisji widzi zamach na 
miasta, a protekcję propinacyi wiejskich, z tych 
więc powodów domaga się pozostawienia wolno
ści Wydziałowi krajowemu co do wyboru przed
miotów, któreby miały być obłożone krajowemi 
opłatami konsumcyjnemi i stawia wniosek ana 
logiczny.

Poseł W e i g o l  protestuje imieniem miasta 
Krakowa, przeciw przedłożeniu komisji, a poseł 
G o l e j e  w s k i  dowodzi, że jak bieda, to obzezę- 
dzać nam należy, a nie wymyślać nowe podatki. 
Po zamknięciu dyskusji przemawia sprawozdawca.

Zaczyna od tego, że kiedy wchodził na try
bunę, jedyne żądanie, które doń stawiano, było 
to, by już wcale nie mówił, albo bardzo krótko, 
gdyż posłowie czują się ogromnie znużeni.

W tym stanie rzeczy przeczuwa, że nie 
spełni zadania tak, jak wymaga sprawa, której 
ma bronić. Poddaje się jednak woli kolegów i

będzie mówił krótko, (p. marszałek oświadcza, że 
najdłużej pół godziny pozwoli mówić). Mówca 
lolemizuje najpierw z wywodami posła Weigla, 
itóry podniósł, że miasto Kraków, pobierając Ra 

rzecz własną 21 zł. od każdego hektolitra wódki, 
nie byłoby w stanie zapłacić jeszcze je 
dnego zł. krajowi od tegoż hektolitra wódki, 
następnie poddaje w wątpliwość twierdzenie te
goż posła, jakoby fabryka giętych mebli dla tego 
uiała zbankrutować w Krakowie, że spirytus, 
itórego używać musiała do politury, był tam bar
dziej drogim. Zwracając się do p. Fruchtm ana 
nie może z nim polemizować teoretycznie o ucią
żliwości podatków poszczególnych kategoryj, za- 
lytuje jednak, co najuboższa ludność, zwłaszcza 

miast łatwiej znosi: czy podatki, za które wyno- 
szfi, jej ostatnią poduszkę i ubranie, czy też 
opłaty od wina, piwa itd., które dobrowolnie 
uiszcza? Mówca podnosi dalej sprzeczność w 
zapatrywaniach pojedynczych oponentów. Jedni 
widzą zagrożoną projektem komisji propinację, 
drudzy ich wzmocnienie. Odpierając zarzut p. 
fruchtmana, że podatki konsumcyjne dadzą się 

porównać z pogłównem, stawia py tan ie : dla 
czego właśnie miasta uciekają się regularnie do 
tego podatku, skoro jest tak monstrualnym?

Mówca jest jednakże innego w tej mierze 
zdania, a popiera go w tej mierze i doświadcze
nie innych krajów, bardziej od naszego cywili
zowanych, i to, co w sprawie podatków konsum
cyjnych wyrzekły pierwsze powagi naukowe.

W końcu swego przemówienia rozprawia się 
mówca z argumentami posła Popiela, co wywo- 
uje homeryozny śmiech w Izbie. Tak n. p. po

dnosi, że jeden z argumentów posła Popiela, (iż 
w miarę więkfzych środków tylko więcej wyda
wać będziemy), słyszał już i to z ust pewnej 
pani. Od niej też go przyjął, od posła Popiela 
zaś nie może, bo uchybiłby i jemu i całej Izbie, 
z którą wspólnie wotują wydatki. Mówca przy
pomina na innych podstawach, że się wydaje w 
miarę środków, a nie potrzeby. Przechodząc do 
owej staruszki podejrzanej przeszłości wykazuje 
sprzeczność w tem, że propinacja raz ze s ta ru 
szką a raz z starą kobyłą była, porównaną. W  
końcu odpiera zarzut, jako by był szczególnie 
zamiłowany w nakładaniu podatków. Do tego 
amatorstwa nie przyznaje się mówca, lecz przy
znaje się do obowiązku poselskiego, który naka
zuje mu godzenie potrzeb kraju z tem, co się na
zywa bezwzględną obroną interesów tych, któ 
rych zastępuje.

A tak oceniając obowiązki poselskie nie wa
ha się proponować nowe opłaty, skoio dziś już 
wie i on i cała komisja budżetowa, że już w ro
ku przyszłym zą pomocą obecnych dodaików nie- 
pokryjemy niedoborów funduszu krajowego.

W myśli więc o przyszłości w spełnieniu 
dobrze pojętych obowiązków i w przeświadczeniu, 
że ludność zniesie łatwiej projektowane opłaty, 
niż dalsze podwyższanie dodatków, poleca imie
niem komisji, przyjęcia jej wniosku.

W głosowaniu przyjęto 59 głosami przeciw 
32 rezolucję p. F r u c h t m a n a .

Na wniosek komisji szkolnej (ref. dr. M ajer) 
uchwalono bez rozprawy reformę i nowy statut 
żeńskiej szkoły wydziałowej w K rakow ie; po 
czem p. Kozłowski imieniem komisji adm inistra
cyjnej przedłożył projekt do ustawy o kartach 
myśliwskich, wydawać się mających przez w ła
dzę polityczną za opłatą po 8 od osoby, a dla 
psów myśliwskich po/lO zł od sztuki na korzyść 
funduszu krajowego. Komisja, sądząc po innych 
krajach, gdzie takie karty już od dawna =ą za 
prowadzone, spodziewa oię z nich 40 —50.000 zł. 
dochodu.

Przeciwko temu projektowi wystąpili pp. 
Gniewosz i Żurowski i uczynili wuiosek odracza
jący, natomiast pp. Adam Jędrzejowicz, Mę- 
ciński i Romańczuk przemawiali za nim, ciesząc 
się, iż będzie to pierwszy w kraju podatek zby- 
tkowy. Wniosek odraczający uchylono i uchwalo
no przejść do rozpraw specjalnych. Na tom 
przerwano obrady o godzinie l l 3/*- Następne 
posiedzenie we wtorek.

Gros prof. Miaskowskisgo
w krajowr.n koleyjum clconomiczncm pruskicm.

Kolegjum ekonomicznemu przesłał Rząd pru
ski kilka pytań w sprawie zaprowadzenia dzier
żaw wieczystych ciiłppskieh. C / l o n t  k tego kole
gium, Miaskowski (Niemiec), prof. ekonomji w 
Uniwersytecie wrocławskim, rozwodził się. nad 
politycznem znaczeniem dzierżaw wieczystych, i 
uważał między i nmmi  za konieczność w celu 
przyspieszeni ’, germanizacji w prowincjach wscho
dnich, podzielić wszystkie domeny królewskie na 
parcele, celem rozd..nia ieli w wieczystą dzierża
wy chłopstwu niemieckiemu, a w okolicach tych
że prowincyj, w których nie ma wcale )ub mato 
jest domen królewskich, powinno się zakupywać 
dobra szlecheckie na rzecz Skarbu, w celu par
celowania ich i obsadź nia Niemcami, dzierżawą 
wieczystą do gruntu przywiązanymi. Przypominał 
on też, że nim konstytucja zaprowadzoną była w 
Prusach, Rząd przeznaczał znaczne suiny na z a 
kupywanie dóbr od Polaków i odprzedawanie 
ich Niemcom po przystępnej cenie, z pozostawie
niem w hipotece kapitałów rządowych nisko o- 
procentowanych. Ustało to z chwilą zaprowadze
nia konstytucji, boć Rząd teraz dowodnie fundu
szami państwa rozrządzać nie może, a h  powinno 
być w Jakikolwiek prawny sposób przywróconem.

Wiadomości z Warszawy.
Korespondent warszawski Dziennika Poznań- 

sniego p isze:
Do jakiego stopnia nienawiści plemiennej, 

doprowadza pani Hurkowa swe zachowanie w 
Warszawie, niechaj tłumaczy autentyczny fakt 
następujący. W tych dniach pani Hurkowej za
padł na tyfttg syn, do kuracji więc wezwano le
karza Rosjanina. Chory jednak do zdrowia nie 
wracał, a lekanf ów zażądał konsyljum i zapro
ponował między ?pnemi dr. Baranowskiego. Pani 
Hurkowa na to fmiarą zgodzić się nie
chciała. Nie choczń łachów, rzekła stanowczo i 
bodaj syn umierał. Znowu wezwano lekarzy R o
sjan i znowu zdrowie, chorego się pogorszyło. 
Gdy w końcu wszyscy lekarze nanierali na we
zwanie Baranowskiego, laurkowa w końcu przy
stała, lecz przez cały czafr wizyt Baranowskiego 
ani razu przy łożu syn» chorego nie była i B a
ranowskiemu, gdy syn wyzdrowiał, nawet nie 
uznała za właściwe podziękować. Wspaniałe!

A oto charakterystyczny wypadek z Kryło- 
wem, inspektorem szkół elementarnych. W tych 
dniach Kryłow wpadł do szkółki zboru ew ange
lickiego, i ni ztąd ni zowąd, na lekcji religji 
katolickiej (szkółka jest mięsza'fia) zadał dzieciom 
pytanie „jakie przykazanie Boskie każe kochać 
cesarza ?“ Dzieci milczałj jak /słup, boć i jakież 
tu może być przykazanie? W tedy Kryłow roz

wścieczony zwrócił się do księdza z zarzutami, a 
pan co tu robi, jak pan uczy dzieci itd. Ksiądz 
ze spokojem odparł po polsku: „Przepraszam , 
lecz nie rozumiem pana.“ To jeszcze więcej roz
złościło pana Kryłowa, który wypaał ze szkoły 
i przysłał księdzu dymisję.

W  tejże szkółce Kryłow raz nie uznaje ko
legjum zboru, drugi raz żąda, aoy kclegjum wy
dalało nauczycieli Polatów, a przyjmowało pra
wosławnych itd. Gdzie tu konsekwencja, gdzie, 
mówiąc po prostu, rozsądek?

W szkole handlowej prywatnej Kryłow ró
wnież zażądał usunięcia dwóch nauczycieli Pola
ków i usiłuje wpiowadzić na ich miejsce Rosjan.

Ale i na pana Kryłowa przyszła kreska, po
dobno bowiem w wściekłości swej posunął się 
raz do nielegalnego kroku, za który poszkodo
wani mają go pociągnąć do odpowiedzialności. 
W  sprawie tej, przed czasem bliższych szczegó
łów nie podaję, odkładając rzecz do załatwienia- 
procesu. Lękamy się tylko, czy skarga odniesie 
skutek! Wszak Kryłowa sądzić będzie Apuchtin...

K R O N  EKA.
Lwów dnia 18. stycznia.

Wiadomości osobiste. Notarjnsz tyczyński Teo
dor G a b r y e l s k i ,  przenosi się na posadę do 
Krościenka. Miejsce jego zajmie p. Karol bar. 
K a s c h n i t z .  — Ks. Tomasz K i e l  bu s i e w i c z, 
kanonik w Dzikowcu pod Kolbuszową, obchodził 
d. 29. grudnia jubileusz pięćdziesięcioletniej swej 
działalności, jako pleban w jednej i tej samej 
miejscowości.

Nekrologja. Edward W e i g e 1, zarządca do
men i lasów we Lwowie, brat znanego lekarza, 
zmarł w piątek wieczorem. — Teofil W a s i l e w s k i ,  
właściciel dóbr C z u d e c ,  przeżywszy lat 70, po 
krótkiej a ciężkiej choroDie, przeniósł się do 
wieczności dnia 13. bm. — Eljasz Co s i c ,  kapitan 
57. pułku, zmarł w Tarnowie d. 12. bm. — D i. 
Henryk B e r l i n e r ,  adwokat krajowy który przez 
lat 18 miał we Lwowie kancelarję adwokacką i 
cieszył się ogólną sympatją i zaufaniem, zmarł w 
Wiedniu w zakładzie leczniczym dr. Swetliny. 
Zmarły liczył lat 5 2 , był członkiem wydziału 
lwowskiej Izby adwokackiej i b. członkiem Rady 
miejskiej. Pogrzeb odbył się wczoraj w Wiedniu 
na centralnym cmentarzu. Substytutem dr. Berli- 
nera został adwokat dr. Feiles. Sp idkobiercą po 
zmarłym jest brat jego Alfred Berliner, zamiesz
kały w WiedniH, który miał dawniej aptekę we 
Lwowie. — W Płocku zmarł Józef Ł a b i s z e w s k i ,  
weteran b. wojsk polskich. — O. P. B e r g ,  autor 
wielu sztuk ludowych i wydawca humorystycznego 
tygodnika Kikeriki, zmarł w zakładzie obłąkanych 
w Wiedniu. — W Paryżu zmarł malarz B e a u dr y.

Kalendarz. W t o r e k  (19.): Ferdynanda — 
Ratymira. Wschód słuńca o gudz 7. min. 50, za
chód o godz. 4. min. 33.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W styczniu 
wolno polować na kozły, zające, lisy, jarząbki, cie
trzewie, głuszce, bażanty i kuropatwy, dropie i 
pardwy i na ptactwo wodne i błotne.

Z życia towarzyskiego. Arcybiskup ks. Se
weryn Morawski dawał wczoraj obiad, na który 
otrzymali zaproszenia: p. namiestnik Filip Zale
ski, ks. Adam Sapieha i Sanguszko, Włodzimierz 
hr, Russocki, Stanisław Pol ano wski, dr Smolka, 
Władysław, Kazimierz i Stanisław hr. Badenłowie, 
dr. Majer, Oktaw Pietrnski, Popiel, dr Stanisław  
hr. Tarnowski,, dr. Hoszard, Szczęsny hr. Ko- 
ziebrodzki, Jaworski, Brykczyński, rektor Łep- 
kowski. Menu objadu było następujące: Consomme 
Lucullus, paszteciki a la Marie Stuart, sandacz 
z masłem, czomber sarni z sosem angielskim, ja
rząbki i kuropatwy z sałatą francuską, fasolka i 
karczochy faszerowane, budyń owocowy, gelće a la 
diplomate i desert.

Kronika Karnawałowa. W ciągu bieżącego 
karnawału odbędzie się u Henryków lir. Łączyń- 
skich wielki bal w połączeniu z kuligiem i we
selem krakowskiem.

Pierwszy bal u pp. namiestnikostwa Zaleskich 
odbędzie się z końcem miesiąca.

„Bank szmaciany.“ Zarząd fundacji Skaib- 
kowskiej zafantował cały majątek ruchomy tego 
ban ku  w skutek zaległego od roku czynszu, wj 
noszącego około 3000 złr. Kto więc chce ^yykupić 
swój zastaw, musi pieniądzu złożyć w Dyrekcji 
Skarbkowskiej, a dopiero otrzymawszy od niej po
kwitowanie, będzie mógł wydobyć faut z Banku.

Wybory do Rady miasta. Słowo ogłasza lism  
dwudziestu pięciu kandydatów ruskich do krzeseł 
radnych miarta. Rzecz istotnie słuszna, ażeby pro
pozycja ta była możliwie uwzględnioną.

Śtauropigja obchodziła w tych dniach 300- 
letni jubileusz założenia swego. Sprawozdanie z 
tego obchodu podamy w następnym nnmerze.

Spóźnienie pociągu. Dzisiejszy wiedeńsko - 
krakowski pociąg pospieszny spóźnił się 51 minut. 
Przyczyna niewiadoma.

Obywatelstwo austrjackie otrzymała pani
Magdalena Anlauf, właścicielka dóbr Pękowice, 
poddana pruska.

Z poczty. Onegdaj po Hlkunastodniowej wy- 
drówce powrócił do Krakowa jako zwrotny, list 
z następującą adresą : „An iLerr Ferdynand Krzycz- 
ka rzemieślnik, który wyrabia sukna przy fabryce 
sukien służby. P o czta : Biała, Bielsko i Skotschau 
Te trzy poczty wiadome, a może ł gdzie dalej. 
Bardzo pilno."

Uroczystość Jordanu odbyła się dziś rano z 
całą okazałością. Wodę poświęcił ks. metropolita 
Sembratowicz. Przybył on w sześcio-konnej py
sznej karecie, poprzedzony przez ks. kanonika Fa- 
ciewicza, który jechał na białym koniu. Bataljon 
piechoty uczestniczył w uroczystości i dawał sal
wy z ręcznej broni. Za ks. metropolitą postępo
wali dostojnicy cywilni i wojskowi.

Wyścigi pań na lodzie. Towarzystwo łyżwiar
skie wpadło na oryginalny pomysł urządzenia na 
lodzie „wyścigów pań". Publiczność zebrała się 
wczoraj bardzo licznie tak na lodzie, jak w lożach 
i na trybunach, wyczekując niecierpliwie tego oi y- 
ginalnego widowiska. O godzinie 4. rozpoczęły 
się wyścigi. W pierwszych dwóch biegach brała 
udział młodzież „rodzaju męzkiegoA Zwycięzcy 
otrzymali bardzo piękne podarunki. W drugim 
tylko biegu zdarzył się wypadek, który jednak nie 
pociągn ił za sobą groźnych następstw. P. Z..., za
raz po rozpoczęciu biegu, upadł tak nieszczęśli- 
wie, że przeciął sobie dość silnie skórę na czole 
Bieg „panienek" odbył się prawidłowo. U startu 
stanęły trzy młodziutkie panny: B. Ł. i 8. Meta 
wynosiła pół długości stawu. Pierwszą nagrodę 
(piękną lalkę) wzięła panna B., powitana przez 
publiczność gromkiemi oklaskami.

Po wyścigach odbyła się iluminacja stawu 
spalono sztuczne ognie.

Z obecnych zauważaliśmy panią namiestnikowę 
z córkami, ks. Wurtemberskiego i wiele osób z 
arystokracji. Z łyżwiarek odznaczało się kilka u- 
rodą i pięknemi toaletami.

Mianowania. P. Stefan Kossak został miano
wany adjunktem, a pp. Bolesław S tecu  i Stani
sław Krechowiecki asystentami Banku krajoweg:.

Minister handlu zamianował Józefa br. Pos- 
singera-Choborskiego zastępcą sekretarza w Mini
sterstwie handlu.

MinitŁer sprawiedliwości zamianował zastęp
cami prokuratorów państwa: dra A. Edwarda Sum- 
pera dla Lwowa, dra Józefa Kaisera dla Sambora, 

dra Karola Miklaszewskiego dla Złoczowa.
Minister finansów zamianował zarządcę hut w 

Swoszowicach, Stanisława Mroweca, starszym za
rządcą żup w W ieliczce.

Konkurs. Rada azkoina okręgowa miejska we 
Lwowie ogłasza konkurs na posadę rzeczywistego 
nauczycń ls starszego w miejskiej szkole męzkiej 
im. św. Marji Magdaleny we Lwowie z roczną 
płacą 700 złr. i dodatkiem akty walnym w rocznej 
kwocie 200 złi. Gdyby przy tej sposobności opró
żniła się posada rzeczywistego nauczyciela z ro
czną płacą 700 złr. i dodatkiem aktywalnym w 
kwocie rocznej 100 złr. przy którejkolwiekbądó 
etatowej szkole męzkiej we Lwowie, natenozas 
rozpisuje się zarazem konKurt i na taką posadę 
nauczyciela rzeczywistego. Ubiegający się o tę 
posadę mają wnieść swoje podania zaopatrzone w 
potrzebne dokumenta służbowe za pośrednictwem 
swych władz przełożonych najdalej do dnia 24. 
lutego 1886 do ck. Rady szkolnej okręgowej miej
skiej we Lwowie.

Ojcobójslwo. W sobotę o godzinie i, po po- 
łnanin miał się odbyć pogrzeb zmarłego dnia 14. 
bm. pensjonowanego kapitana rachunkowego, Jana 
Neumayera. W chwili, gdy miano już wynosić 
zwłoni z pomieszkania, zjawił się komisarz odno
śnej dzielnicy z lekarzem miejskim dr. Małaczyń- 
skim i polecili wstrzymać pogrzeb, zarządzając 
równocześnie odwiezienie zwłok zmarłego do głó 
wnego szpitala. Powodem tego tak nadzwyczajnego 
zarządzenia było doniesienie, zrobione przez 
syna zmarłego, że ojciec jego zmarł skut
kiem pobicia przez przyrodniego brata jego. 
Na razie nie znaleziono na ciele zmarłego żadnych 
śladów, musiano jednak w obuc stanowczego do
niesienia syna, który jest kancelistą sądowym w 
Szczercu, odesłać oprawę do Prokuratorji państwa, 
a równocześnie przedsięwziąć sekcję zwłok. Wstrzy
manie pogrzebu wywołało w mieście ogromną sen
sację.

Z komitetu Towarzystwa groszowego otrzy
maj emy następującą odezwę: Tow. groszowe zło
żyło na wspomożenie ubogich Domu Pracy za rok 
1885 kwotę 910 zł. 61 ct. Komitet czuje się 
w obowiązku złożenia podziękowania szanownym 
członkom tegoż Tow., a do tych członków, którzy 
jeszcze zalegają z odesłaniem puszek, dołącza 
prośbę, ażeby je jak najryemej zwrócić raczyli. 
Bóg wynagrodzi miłosierdzie !

Na zupę rumfordzką złożyli w handlu J. 
Drezieia i Synów, pl. Kapitulny 1. 2 p p .: L. B. 5 zł., 
M. S. 2 zł., ks. kan. Ma ar ih 5 zł., pani Kirsch- 
nerowa paczkę Luljonu

Rozdano od dnia 4. stycznia 1886 do dnia 
16. stycznia 1571 porcyj zupy i 1548 porcyj chleba.

Morderstwo. Z chrzanowa Urzymujemy pod 
datą 15. stycznia korespondencję tej treści -. Przed 
godziną zdarzył się tu wypadek usiłowanegu moi- 
derstwa. Mieszczanin tutejszy, Floijan Russek, od 
dawna żyt w zatargach ze swymi teściami, a to 
— jak się często zdarza i  powodów majątkowych. 
Targnąwszy się na ich życie, skazany był już raz 
na karę więzienia, a zaledwie wyszedł na wol
ność, pociągnięty został powtórnie Oo śledztwa w 
tHtejszym Sądzie powiatowym z powodu ponownego 
zamachu na życie teściów. Dziś właśnie podczas 
objadu zdołał wymknąć się z aresztu śledczego i 
pobiegł natychmiast do domu. Przybywszy tam, 
rzucił się z nożem na teściowę, Kunegundę Masio- 
rowę, i pi zerżnął jej krtań, poczem uderzył na 
teścia, którego jednak tylko lekko w głowę ska
leczył, gJ ż w tej chwili nadbiegli sąsiedzi, przy
trzymali go i oddali w ręce sprawiedliwości.

Wykaz Inspekcji Dyrekcji policji z 17. stycznia. 
Skradziono tlumok z bielizn* około 200 sztuk 
wart. 100 zł. Takowa jest znaczom, czerwoną ba
wełną kształtu 8-ki. — Zgubiono 8 sznurków ko
rali wart. 80 zł. i kart. zaat. 1. 22006. Zna
leziono 3 duże klucze i damski złoty pierścionek 
z niklowym łańcuszkiem.

DombiCa 14. stycznia. We wtorek 12. bm.
0 godzinie 11. przed południem, do handlu mie
szanego, jak na prowincji, jednak pod względem 
zasobów równającego się masą towarów handlom 
więkozych miast, przyszła osoba, żądając nafty do 
kauiiuuLi. Sabjokt p. Rechta, właściciela sklepu, 
z wnuczką tegoż i służącą poszedł do piwnicy ze 
świecą. Na słuszną uwagę kupującej: „Lepiej 
wziąć latarnię* — odpowiedziała pani RecLt (żona 
kupca): „U nas zwykle tak ze świecą do piwniey 
się chodzi". Ooż się w sekundzie dzieje? Oto 
daje się słyszeć huk mocny i dym gęsty, czarny, 
•wraz z płomieniem ogarnia wszystko. Nie pozo
stało nic Innego, jak ueiekaó obeer ■ z< sklepu 
na ulicę, poczem wnuczka, gdyż ta ty*„ i dla kon
troli na schodach stała, wybiegła z nadpalonemi 
włosami, a później snbjekt z opaloną twarzą i 
rękami. TV kilka chwil dopiero służąea, nieszczę 
śliwa ofiara, obnażona z ubrania, gdyż tylko trze
wiki na nogach pozostały, wybiegła, wołając przez 
okno, by ją wydostać; wydostano — leoz co za 
okropny wilok przedstawił się oczom ludzkim. 
Nieszczęśliwa, na żądanie własne, opatrzona na 
miejocn przez tutejszego duchownego ss. sakramen
tami, odwieziona do szpitala, w ogromnych mękach 
zm arła; aubjekt zaś odwieziony został do szpitala 
tarnowskiego. Pomimo energicznej pomocy »o stro
ny komendy wojskowej, straży ogniowej ochotni
czej i obywateli, spłonął piękny dom piętrowy 
wraz z mieniem lokatorów, gdyż eksplozja nabo
jów i prochu w sklepie przyspieszyła pożogę pierw
szego piętra tak szybko, że tylko z życiem zdołano 
uciec. Szkoda nleubezpieczona realności i  handlu, 
oprócz mienia współlokatorów, wyn«si z górą 50 
tysięcy z ł . ; jedyny lokator p p . miał podobno 
aweje meble na 15.UOO zł. asekurowane

Stanisławów 17. stycznia. Godność infułata 
ma otrzymać tutejszy łaciński kanonik i proboszcz 
ks. Krasuski. Dotyczący wniosek odszedł już do 
kompetenych władz, a spowodowało g* wprowa
dzenie tu biskupstwa gr.-kat.

Dom pp. Tym. Mochnackich przyjmował we 
czwartek (14. bm.j ks. biskupa dra Pełesza.

W piątek 15. bm. przywieziono z Kałusza do 
tutejszego szpitala powszechnego 5 osób (4 kobiet
1 1 mężczyznę) pokaleczonych przez psa wście
kłego.

Jubiler wiedeński, u którego tutejszy ks bi
skup zamówił swą mitrę za kilka tysięcy zł., do 
puścił się oszustwa, dostawiona przez niego mitra

I nie odpowiadała bowiem ani połowie war^eści. 
W sprawie tej był już 16. bm ku. biskup dr Pe- 
łesz przez tutejszy Sąd przesłnehiwany.
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Bolesław Michał Lewicki, auskultant sądowy, 
'i^eden ze zdolniejszych sędziów śledczych, zmarł 

dnia 12. bm. po dłuższych cierpieniach w 34 roku 
życia.

Z Krośnieńskiego. "W Ustrójmy, pow. Kro- 
,ś.JfcńsKiego, zakończył cichy a skromny żywot 
lEdwara Benoit, syn pułkownika nieszczęśliwych 
rozbitków z pod Berbzyny. 6 p. Edward urodził 
się z matki Polki w Wilnie 182&, akończył studja 
techniczne w Moskwie, poczem jako inżynier w 
obszernych dobrach jednego z książąt litewskich  
pracował aż do r. 1863. Kok ten powołał go do 

I walki o niepodległość. Ś. p. Edward podówczas
ojciec dwojga malutkicn dziatek, opuszcza żonę i 
dzieci i spieszy w szeregi oddziałów litewskich. 
W kilka miesięcy ujęty przez Moskali, skazany 
został na dwa lata do robót w kopalniach sybe
ryjskich, a potem na posielenie.Do żelaznego drąga 
przykuty, odbył śp. Edward całą podróż pieszo, a 
hadto w czasie uciążliwego marszu przebył czarną 
ospę. Po 5 latacn niewoli powrócił do rodziny, z 
którą przenosi się w Poznańskie, a następnie do 
Galicji i tu do gminy Krosna przyjęty, uzyskał 
obywatelstwo austriackie. Ś. p. Edward zaszczyt- 

\ kie był znany u szlachty szczególnie w Rzeszow-
skiem; umiał sobie wem uczciwem postępowaniem 

' , i lud pozyskać, czego wymownym dowodem był
bardzo liczny zastęp ludu na jego pogrzeoie mimo 
silnego mrozu, połączonego z zawieją śniegową.

Niech mu ta ziemia, którą tak ukochał i za 
którą tyle wycierpiał, lokką będzie!

Ulanów 14. stycznik Korespondencja z Ula
nowa w Dzienniku Polslmn jakoteż w Samorządzie 
dotycząca wyborów7 do Rady gminnej miasteczka 
Ulanowa, które się odbyły w grudnia zeszłego ro
ku, mija się zupełnie z prawdą, i jest bądźto pło- 
ien, chorobli wej fantazji korespondenta, bądźteż 
nieuczciwą reklamą dla protestu przeciw wyborom 
wniesionego przez kilku ludzi, Którzy nie dobro 
tego miasteczka, lecz z jegc szkodą własny inte
res mają na względzie. Paktem jest, że wybory 
do Rady gn innej w Ulanowie, odbyły się w ści 
słem porozumieniu przeważnej części ludnośei chrze- 
ścjańskiej z ludnością żydowską, których złączyła

I wspólna niechęć do rządów dotychczasowego bur
mistrza w Ulanowie, ponieważ tenże dość absolnt- 
Ubm postępowaniem w urzędowaniu w zakresie po-

I ruczonym, a jeszcze bardziej swoją zawisłością od
Pewnej osobistości w powiecie, której był ślepem 
narzędziem ze szkodą swego miasteczka w spra
wach drogowych powiatu, jako członek "Wydziału 
Powiatowego, naraził sobie tak chrześcjan jak ży
dów w gminie.

Partja żydowska nie miała więc bynajmniej 
przewagi przy wyborach, czego dowodem , i i  na 
na 30 radnych wybrano 17 katolików a 13 żydów. 
■Sie wybrano też żadnych niedowiarków, ani socja
listów, ale tylko miejscowego plebana, znanych z 
bigoterji mieszczan ulanowskich, *.aś z innych, 
tylko Kancelistę sądowego i rządowego leśnika, 
a ci obaj z pewnością mogliby być jeszcze wzorem 
Pobożności dla owego korespondenta, inaczej oo- 
Wiem partja, która wybrała księdza, nie byłaby 
ich wybrała. W obec takiego wyniku wyborów, 
Widocznie tylko obrażana małomiejska ambicja, lub 
też prywatny interes w utrzymaniu dotychczaso
wego burmistrza w Ulanowie, spowodowały ową 
korespondencję, krzywdzącą dobrą sławę naszego 
biednego miasteczka

Wiedeń 16. stycznia. Z Beuron donoszą, że 
księżna K atarzyna Hohenzollern, z demu księżna 
Fohenluhe-Waldenbuig-Sthillingsfiirst ciężko za
chorowała i zaopatrzoną została ostatniemi sakra
mentami.

Młedszy syn bana hr Khuen Hedervavego 
nmarł wczoraj w Zagrzebiu.

Praga 16. stycznia. Zamek nraDiegj Gagirn 
w Gro&s-Jerschitz scalił się wczoraj do szczętn. 
Szkodę obliczają na 120.000 zł.

Wystawa brom , urządzona w Muzeum prze- 
mysłowem w Bernie, zamkniętą została dnia 27go 
grudnia zr. "Wystawę tę, odznaczającą się liczne- 
mi przedmiotami wielkiej wartości artystycznej, 
zwidziło ogółem 24.537 osób. Dyrekcja Muzeum 
wydaje z okazji tej wystawy stósowną publikację.

jj Okropna katastrofa.
(m) Tuż przed rogatką Janowską, obok ma

gazynu wojskowego, znajduje się w otwartem polu 
skład sian a, należący do Józefa R o s n e r a ,  
liweranta siana i słomy dla tutejszej załogi woj
skowej. Siano znajdowało się w szopach zupełnie 
otwartych, złożonych z dachu i beiek, na któiych 
dach spoczywał. Kilka razy zwracaliśmy uwagę 
odnośnych władz, że skład ten powinien być opar- 
kaniony, a to z tego głównie powodu, że służył 
za „bezpłatne* miejsce noclegu dla rozmaitych wió- 
częgów i rzezimieszków, których jak wiadomo, 
jest we Lwowie pod dostatkiem. Nawoływania na
sze pozostały, jak zwykle, „głosem wołającego na 
puszczy* i tylko policja od czasu do czasu robiła 
w nocy obławy. Przed kilku np. dniami aieszto- 
i?ano tam 48 włóczęgów. Wszystkich jednak nie 

można było schwytać, gdyż rzezimieszki obawia
jąc się władzy bezpieczeństwa, wkopywali aż 
na sam spód sterty i zasypiali tam „snem błogo
sławionych".

Otóż w tem właśnie miejsca zdarzyła się w 
nocy z soboty na niedzielę straszna katastrofa, 
której ofiarą padło kilkunastu ludzi.

O godzinie 4tej rano strażnik z wieży ratu
szowej spostrzegł ogrom ny 0gnia, który z ka
żdą chwilą się zwU s ź: <, a jasna łuna oświeciła 
całe miasto. Zaalarmowana straż pożarna wyru
szyła też natychmiast pod przewodnictwem panów 
(T-iuna i Eljasiewicza na miejsce wskazane, a 
w kilka minut później przyjechał p. prezydent m.
i dyrektor policji.

W  chw ili, gdy strażacy przybyli na miejsce, 
cały skład siana był już w płomieniach, i o jakim
kolwiek ratunku mowy już być nie mogło. To też 
obsadzono tylko dach magazynu wojskowego, za
chodziła bowiem obawa’, aby w obec silnego wia
tru, nie stal się również pastwą płomieni. Cały 
ten skład stanowiły dwie szopy, pomiędzy któremi, 
było dość szerokie przejście; na nieszczęście je
dnak, pan R. zwiózł dnia poprzedniego kilkanaście 
kup siana, a nie mogąc je włożyć do szop, kazał 
ułożyć w tem przejściu. To też ogień przeniósł się 
W ten sposób w jednej chwili z jednej szopy na 
drugą.

W najkrytyczniejszej chwili, gdy żywioł nisz
czący sroiył się z eałą siłą , spostrzegł piekarz 
Kazimierz Zajączkowski w owem przejściu dwa 
ciała ludzkie. Z narażeniem własnego życia rzuca 
się Wi«c w płomienie, a za nim idą kominiarze i 
wyciągają dwa zwęglone ciała ludzkie, które na
tychmiast odwieziono do kostnicy szpitalnej.

Następnie otoczyła straż ogniowa miejsce po
żaru, nważając, aby ogień nie pi zeniósł się na do
my okoliczne.

O godzinie 1, przybyliśmy po raz drugi na

l '

miejsce. Siano jeszcze ciągle stało w płomieniach 
które jednak już się zmniejszały.

Zaraz na pierwszą wiadomość o powstaniu 
pożaru, przyoyl komisarz policji p. Maksymowicz, 
i przedsięwziął badania co do przyczyny, Która 
wywołała katastrofę. Na razie nie można było nic 
skonjtatować, jedni bowiem twierdzili, że ogień 
ogarnął w jednej chwili sKład cały, drudzy zaś 
utrzymywali, że ogień powstał w środku składu. 
Biedacy, którzy zdołali njść śm ierci, tak byli 
przestraszeni, że nie można było od nich żadnych 
wydobyć zeznań.

Po p. Maksymowiczu objął inspekcję komisarz 
pan Krzepiński, który obecnie prowadzi dalsze 
śledztwo.

O ile wnosić można z rozmaitych okoliczności, 
ogień nie został podłożony, lecz powstał w skutek 
nieostrożności wspomnianych włóczęgów. Prawdo
podobnie któryś z nich przyszedłszy na nocleg w 
stanie pijanym, rzucił przez nieostrożność zapalone 
cygaro lub zapałkę, od której zaczęło się z po
czątku tlić siano, poczem wybuchł pożar.

Ile ludzi straciło w ogniu ży c ie , dotychczas 
nie dało się sprawdzić. "Wczoraj rano, jak powie
dzieliśmy, wyciągnięto dwa zwęglone cia ła , wie
czorem zaś natrafiono na mnóstwo kości ludzkich, 
któie nie uległy jeszcze spopieleniu. Niejaki An
toni Horowitz, który przybył przed katastrofą do 
Lwowa i szukał zatrudnienia, z biedy i nędzy 
musiał nocować w owym składzie; zdołał on jesz
cze uciec, odniósł jednak okropne rany przez po
parzenie. Ubranie spaliło się na nim zupełnie. 
Nieszczęśliwego umieszczono w szpitalu głównym 
i jest nadzieja, że utrzymany będzie przy życiu. 
W składzie znajdowało się 5.000 cetnarów siana, 
przeznaczonego dla tutejszej za łogi, a szkoda o- 
gólna wynosi 12.000 złr Siano było ubezpiec/Oue 
w Towarzystwie asekuracyjnem „Phoenix“.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że siano 
pali się jeszcze. Straż pożarna jest na miejsca, 
a policja utrzymuje porządek.

Nie potrzebujemy dodawać, że przez cały 
dzień wczorajszy odbywała się formalna wędrówka 
na miejsce katasrofy ludności lwowskiej. Wynik 
śledztwa nieomieszkamy podać do wiadomości czy
telników. Na razie wstizymujemy się od podawania 
tysięcznych, na żadnej podstawie nie opartych 
wieści co do przyczyny powstania ognia.

** *
Dziś około południa zgasł ogień zupełnie, a 

po rozizuceniu zgliczczy przedstawił się obecnym 
widok przerażający. Znaleziono kilka zwęglonych 
trnpów, części ciał ludzkich niespalone, dwa serca, 
żebra dziecięce i t. d. Liczbę ludzi spalonych do
tychczas nie można było skonstatować; /daje się, 
że przenosi 20.

Wiadomości literackie i artystyczne.
(O-B) Teatr. Ubiegły tydzień przyniósł nam 

dwie nowości: w dziedzinie dramatu komedję K.
Zalewskiego pt. „Nasi zięciowie*, w dziedzinie 
opery „Jadwigę* H. Jareckiego.

„Nasi zięciowie* nie staną napewne w rzędzie 
najlepszych prac p. Zalewskiego. Obok wysokiej 
wartości literackiej, jaki ma ten utwór, znajdują 
się wady, które jego życie sceniczne czynią wąt- 
pliwem. Akcja jest ubogą i pozbawioną konse
kwentnego roz woj a, a całość robi wrażeni# rzeczy 
pisanej pospiesznie a nerwowa. Być może, że 
3ztuka ta przeznaczona widocznie dla Warszawy, 
wywoła tam przychylniejszą ocenę, co do nas mu
simy jej odmówić swojskości, gdyż na szczęście 
społeczeństwo tak zgs ngrenowane, jakie nam autor 
przedstawia, nie jest jeszcze u nas znanem.

Komedja odegraną została poprawnie, a prze- 
dewszystkiem odznaczył się p. Ruszkowski.

W sobotę przedstawiono po raz pierwszy 
„Jadwigę* H Jareckiego. Z fejletonów naszych 
znana jest dokładnie ta opera, której wartość wy
soką oceniła publiczność, oklaskując entuzjastycz
nie kompozytora i artystów.

Nie do nas należy fachowa ocena, lecz pięk
ności tej muzyki przemawiają tak wyraźnie do 
słuchacza, że zapewnić jej można długie powodze
nie. Odkładając obszerniejszą wzmiankę do na
stępnego numeru, zaznaczamy tylko, że wykonanie 
jej świadczyło o sumiennej pracy artystów. Pani 
Arklowa roztoczyła przed nami cały dźwięk śpie
wu i gry poprawnej, a p. "Wierzbicki jako Gnie
wosz był wybornym. P. Florjański mniej iak zwy
kle był dysponowanym, śpiewał jednak z zapałem 
i miał kilka chwil wielce szczęśliwych. P. praun 
i p. Panli wywiązali się poprawnie ze swoich 
purtyj. Chóry zasługują sobie na wszelką po
chwałę, trzymały się Istotnie nad podziw. Wy
stawa była nader staranną i piękną, co po naj
większej części jest zasługą p. Zboińskiego. Po 
drugim akcie wręczono kompozytorowi srebrny 
wieniec od artystów, wieńce od grona wielbicieli, 
od Tow. muzycznego, Lutni, Redakcji Dzień. Pol. 
od recenzentów muzycznych i wiele upominków i 
wieńców od osób prywatnych.

Ropertuar teatralny. W poniedziałek z po
wodu niedyspozycji pani Arklowej, w miejsce za
powiedzianej opery H. Jareckiego: „Jadwiga," 
przedstawioną będzie komedja K. Zalewskiego: 
„Nasi zięciowie.* Zakupione bilety na przedsta
wienie „Jadwigi* z datą dzisiejszą, są ważne na 
czwartek.

We wtorek: „Riguletto,* piąty gościnny wy
stęp panny Elly Russel.

"We środę. „Nasi zięciowie."
We czwartek: „Jadwiga,* opera w 4 aktach 

Henryka Jareckiego.
Benefisy. W  piątek odbędzie ęlę benefis pani 

Felicji Stachowicz. Mimo, iż jest to szczególniej 
niekorzystnie wybrany czas, gdyż cały ten miesiąc 
przepełniony był już występami panny Russel, 
jnż to nowościami, to nie wątpimy, że publiczność 
nasza spełni swój obowiązek i przepełni salę w i
dzów. Pani Stachowicz wybrała na benefis utwór 
Scribego p. t. „Adrianna Lecouvrer.

Jeszczo niekorzystniejszy jest dzień berefisu 
p. Kasprowiczowej, która wystąpi w sobotę w 
„Gasparonem". Ale mając na uwadze sympatję, 
jaką publiczność nasza obdarza tę zasłużoną śpie
waczkę, jesteśmy pewni, że i ten benefis się po
wiedzie.

Pierwszy odczyt dr. Karpelesa odbędzie się 
jutro we wtorek o godz. 7. wieczorem w sali ra
tuszowej.

Losowanie dzieł sztuki Towarzystwa przyja
ciół sztuk pięknych we Lwowie, odbędzie się nie
odwołalnie dnia 24. styeznia br. o godz. ] 2. w po
łudnie w sali Wystawy nieustającej przy ul. Tea
tralnej (Plac św. Ducha) 1. 10 I. piątro, na które 
Dyrt keja tegoż Towarzystwa szan. członków ni- 
niejszem uprzejmie zaprasza. Wzywa też Dyrekcja 
tych pp. członków i  agentów, którzy z opłatą na- 
le/ytości za doręczone akcje z r. 1885 zalegają, 
by takową do kancelarji zjednoczonego Towarzy
stwa przyjaciół sztuk pięknych (ulica Teatralna 
1. 10) najpóźniej do 20. bm. nadesłać raczyli.

Obraz w wielkim ołtaizu kościoła 00. ber
nardynów, jest, jak stanowczo twierdzi profesor 
Ł e p k o w s k i ,  dziełem malarza polskiego z cza
sów Zygmunta III., Franciszka Lexyckiego, któ
rego obrazy znajaują się również w kościołach ber
nardyńskich w Krakowie, Kalwarji i Leżajsku.

Leycki urodził się w Krakowie, a w sztuce 
malarskiej doskonalił się we Włoszech.

Żonaty ale bezdzietny wstąpił później do za
konu 0 0 .  Bernardynów i zmarł 1668 w Grodnie.

Na lwowskim obrazie, podobnie jak na wielu 
innych, sportretował swoją żonę. .Test też na nim 
miedniczka wymalowana, którą prof. Łepkowski 
uznaje za godło tego malarza.

Z izby sądowej.
Warszawa 12. stycznia.

{Kradzież włosów podczas snu).
W dniu wczorajszym, w Bąizie pokoju XIV. 

Oddziału , była wprowadzoną oryginalna sprawa. 
Pewódka, 18-letnia Karolina T., oskarżyła niej&Ką 
Józefę B., iż ta obcięła jej we śnie włosy i sprze
dała je za kilka rubli handlarzowi. Nowoczesna 
naśladowczym D a lili, praktykująca swoją sztukę 
bez Samsona, samego faktu nie zaprzeczała, twier
dząc jednak, że T. sprzedała jej poprzednio włosy 
za 2 rubli sr. Ponieważ obie strony sprzecznie 
zeznawały, a osoby powoływane przez nie na 
świadków nie. otrzymały wezwań, sprawa przeto 
została odroczoną. Powódka w akcji cywilnej do
maga się za swoje włosy 15 rubli srebrnych wy
nagrodzenia.

Ruch Stowarzyszeń.
Z grona rtprezentacji lwowskiej zjednoczo

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych ustę
pują w myśl § 2, alinei 3, zawartej umowy: PP-: 
wiceprezes p. Otton Hausner i członkowie Dyrek
cji: dr. Zygmunt Rieger i Henryk Rodakowski, 
których nazwiska na posiedzeniu reprezentacji 
dnia 14. bm., wylosowane zostały. W miejsce ich 
odbędzie się według osnowy § 17 statutu krakow
skiego, wybór trzech nowych członków dyrekcji.

Walne zgromadzenie Towarzystwa politech
nicznego odbędzie się w piątek dnia 29. bm. o go
dzinie 6. wieczorem w sali fizyki szkoły realnej 
na 2. piętrze (ulica Kamienna). Na porządku 
dziennym: 1. Zagajenie posiedzenia przez prezesa 
Towarzystwa p. Napoleona Kovatsa. 2. Odczytanie 
protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia. 
3. Sprawozdanie z czynności Towarzystwa za rok 
1885. 4. Sprawozdanie komisji lustracyjnej za
rok 1885. 5. Wybór pre/esa, zastępcy prezesa,
7 członkow zarządu i 3 zastępców, tudzież ko
misji lustracyjnej z 3 członków i 2 zastępców.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
S p r a w o z d a n ie  B a n k a  r o ln ic z e g o  we Lwo

wie z dnia 16. stycznia 1885.
Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów:
Pszenica gotowa złr. 6‘— do 7’—, pszenica biała 

—■— do —’—, pszenica na termina złr. —1— do — , żyio 
gotowe złr. 5'— do 5-50, żyto na termina —•— do —■■—, 
owies na nasienie złr. —'— do —•— owies obroczny 
złr. 5 50 6-25, jęczmień browarny złr. 5'25 do 7'— 
jęczmień na termina złr. —•— do złr. — —, rzepak no
minalnie złr. —•— do złr. —.—, rzepak nowy złr. 
9'— do złi. 10’—, lnianka złr —■— do złr. —•—, groch 
celny do gotowania 6’— do 8'2o, groch obroczny —"— 
do złr.—•—, wyka na nasienie złr. 4'25 do złr. 5'25, wyka 
obroczna złr. —•— do —■—. bobik 5.— złr. 5*50 złr do 
—•—, breezka złr. 5'75, do 6-50, kukurudza złr. 3'75 do 
4'50, chmiel za 50 kilo złr, —•— do —•—, chmiel nowy
za 50 kilo złr. —'— d u  , koniczyna czerwona złr.
36'— do 44—, koniczyna biała złr. —-— do —‘—, ko
niczyna szwedzka złr. —■— do —•—, spirytus za 10.000 
lit. proc. —•— do —■—, spirytus na termina złr. —'— 
do —•— .

l w ó w  15. stycznia. (Sprawozdanie zbożowe z 
wagi miejskiej).

Pszenica czerwona złr. 5 80 do G'30, pszenica biała 
5'GO do G'70, pszenica żółta —'— do —•—, żyto 4 G0 
do fr—, jęczmień browarny —-— do 5*20, jęczmień na 
paszę —’— do 4'70 owies 5'80 do (i'10, groch do go
towania —■— do 7'—, groch na paszę —|— do —■— 
kuku.udza 6 20, breezka —•—, do 6-50, koniczyna czer
wona —•— do —■—, tymotka —•— do —•—, fasola 
—•— do 10-—, bób —'— do — , wyka —•— do —‘— 
pirytus — .

Przegląd polityczny.
Lwów 17. stycznia.

Wczoraj wieczór odbyło się w sali sejmowej 
posiedzenie Ko ł a .

P.  K o z ł o w s k i  postawił wniosek, aby wy
brać komisję oszczędnościową, któraby zajęła się 
przeprowadzeniem oszczędności w budżecie kra
jowym, i obmyśliła w tym celu także reformy 
ustawodawcze. P. J a w o r s k i  imieniem Klubu 
środka oświadczył, iż jeżeli prawica życzy sobie 
wyboru tej komisji nietylko jako oszczędnościowej, 
ale zarazem i jako finansowej, któraby w poro
zumieniu z Wydziałem krąiowym zbadała i wy
szukała nowe źródła dochodu, w takim razie 
Klub środka nie ma zamiaru przeszkadzać takim 
usiłowaniom prawicy. Okazało się jednak w 
przebiegu dyskusji, iż wniosek p. .Kozłowskiego 
nie odpowiadał życzeniom całnj prawicy, owszem 
kilku wybitniejszych członków prawicy wprost 
przeciw temu wnioskowi sie oświadczało-

Przeciw tomu wnioskowi ośwlftdczyt się 
również p. ks. S a n g u s z k o  w imieniu swojej 
grupy. Nadto p. Kozłowski żądał wyboru komi
sji jedynie z cechą oszczędnościową a nie finan 
sową. Po krótkiej rozprawie i po powtórnem 
oświadczeniu p. Jawurskiego, który zaznaczył, iż 
Klub środka nie uznaje się związanym uchwałą 
zapadłą na podstawie innych premio, p. Kozłowski 
cofnął swój wniosek.

Mimo tego, iż Rada państwa została zwołaną 
dopiero na dzień 28. bm., Sejm obradować będzie 
najdłużej do soboty, to jest do 23. bm.; nie jest 
jednak wykluczona możliwość, iż już 22. tj. w 
piątek zostanie zamknięty.

Cesarz przychylił się do ustanowienia ks. 
Jana Puzyny, kanonika gremialnego w Przemyślu, 
sufraganem i jeneralnym  wikarjuszem rz. kat. 
archidyecezji lwowskiej.

Politm  donosi, że JE . dr. Smolka obrany 
zostanie ponownie prezydentem Izby . posłów 
Rady państwa, a Ryszard hr. Clam i Chlumecky 
w ice-prezy Jentam i.

W iener Ztg. ogłasza następujące pismo ce
sa rsk ie : „Kochany hrabio Taaffe! Czuję się zde
cydowanym powołać Radę państwa dc podjęcia 
jej czynności na dzień 28. stycznia 1886 i upo
ważniam Pana do podjęcia dalszych kroków."

Na porządK u d z ie n n y m  z w o ła n e j  n a  28. bm. 
Rady p a ń s tw a  stoją p ie r w s z e  c z y ta n ia  mniej w a 

żnych wniosków. Podnieść należy wnioski: Ł-oy 
n iw .tte ra  o uzupełnienie postępowania w spra
wach bagate lnych; W idersperga co do zmiany 
ustawy w yborczej; Mattusza co do traktowania 
dyscyplinarnego suplentów przy szkołach śre
dnich.

Do Sejmu czeskiego ^wpłynęła petycja Grafa
0 obrenę jego esobistego honoru, dotkniętego 
bezzasadnie przez kilku mówców Sejmu.

Sprawozdanie komuji względem znanych 
wniosków w sprawie równouprawnienia zostało 
rozdzielone. Sprawozdanie to określa stanowisko 
większości i dodaje do znanych wniosków Fa- 
ceka, ogłoszone w swoim czasie oświadczenia 
Rządu, oraz wm„ski mniejszości, której epiawo- 
zdawcą jest Plener. Dziś odbędzie się odnośna 
dyskusja.

We Wiedniu krąży pogłoska, że cesarz 
austrjacki zrobi w tych tygodniach rewizytę kró
lowi Humbertowi. Spotkanie ma nastąpić w zam
ku Raesonigi w Piemoncie.

Gdy już także Sejmy: styryjski, szląski i 
bukowiński zamknęły swą sesję , przeto od ania 
dzisiejszego, prócz Sejmu galicyjskiego obradują 
Sejmy Austrji górnej, Salcburga, Karyntji, K rai
ny, Tyrolu i Czech

Na posiedzeniu Koła polskiego Seimu pru
skiego wybrano dnia 14. tm. jednogłośnie dr. 
S z u m a n a  prezesem K oła. Wice-prezescm wy
brany p S l a s k i .  Sekretarzami wybrani Fr. 
B r z e s k i  i ks. kanonik N e u b a u e r .  Kwesto
rem ks. O s t r  o w i c z. Do komisji parlam entar
nej należą : dr. S z u m a n, ks. dr. S t a b 1 e w- 
s k i, K a n t a  k. Zastępcam i: ks. dr. J  a ż d z e w- 
s k i i M o 11 y.

Czytamy w Dzienniku Poznańskim: „Wiado
mość, jaką otrzymaliśmy z Kongresówki o od- 
wecie Rządu rosyjskiego za banicje tutejsze, jaką 
zamieściliśmy w nr. 9. Dziennika, potwierdza się
1 z innych stron. Pomiędzy innemi donoszą nam 
z Kaliskiego, że niedawno był w Kaliszu urzę
dnik delegowany z kancelar, jenerał-gubernato- 
ra, który specjalnie zajmował się obliczeniem za
mieszkałej tamże ludności zagranicznej. Mianowi
cie starannie badał ilość obcych robotników pra
cujących w fabrykach. Jeden wydalony z Prus, 
wracając w rodzinne |swe strony w Konińskie, 
opowiadał, iż w Rawiczu, gdzie dostał rozkaz 
wyjazdu, zrobiono mu z poważnej strony propo
zycję, aby przyjął wyznanie ewangelickie, a w 
takim razie otrzyma możność pozostania nam iej- 
scu. Usiłowania rusyfikacyjne Rządu nie ustają. 
W końcu z. r. wszyscy nauczyciele gim nazjalni 
Pol»cy w Kaliszu musieli podpisać deklarację, 
iż z uczniami nigdzie, nawet w domowych sto
sunkach, po polsku mówić nie będą. Z« w obrę
bie gmachu szkolnego pe polsku mówić uie wol
no, jest rzeczą wiadomą i od wielu lat już pra
ktykowaną.

W dalszej dyskusji o wydalaniach z Prus 
przemawiali w parlamencie^ Rheinbaben, I Ric- 
kert, Marąuardsen, Payer, Windhorst, Simonis 
i BamDerger. Przy głosowaniu upadły wnioski 
socjalistów i wolnomyślnych, poczem z wyjątkiem 
stronnictwa narodowo-liberalnego i prawicy g ło
sowali wszyscy za wnioskiem centrum, posta
wionym przez W indthorsta, który też przyjęty 
został.

Ks. Bismarck wyznaczył każdorazowego pre
zydenta parlamentu niemieckiego na kuratora 
fundacji, powstałej ze składek zebranych z o- 
kazji zeszłorocznego jubileuszu 25 letniego jego 
urzędowania w charakterze m inistra. Procenta 
tej fundacji mają być obracane na  stypendia dla 
kandydatów wyższego stanu nauczycielskiego jako 
„krzewicieli idei narodowej".

Jako kandydata na stolicę arcybiskupią w 
Poznaniu wymienia Post profesora gim nazjal
nego w Kladsku (Glatz, na Szląsku) ks. Goebla, 
młodego jeszcze kapłana, który oprócz teolo
gicznych odbył także studja filologiczne. Ks. 
Goebl pochodzi z ojca Niemca, a matki Polki.

Do Pol. Corr. donoszą z Warszawy, że 
generał-gubernatorstwa,: warszawskie, wileńskie, 
kijowskie i odeskie m aji być zamienione w zwy
kłe gubernie. Zarządzenie to, które ma nastąpić 
z powodów polityczno-administracyjnych, pozo
staje podobno w związku z zamierzoną dalszą 
rusyfikacją polskich prowincyj.

Hr. Adlersberg zawiezie do Petersburga 
własnoręczne pismo cesarza Wilhelma do cara 
Aleksandra, w którem poruszone zostaną podobno 
także wypadki na półwyspie Bałkańskim.

Do Fol. Corr. donoszą z Sofji, iż w bułgar
skim korpusie oficerów będzie w tych dniach 
wiele awansów. Młody, 25-letni kapitan Petrow, 
który dowiódł znakom.tych zdolności s tra teg i
cznych. zamianowany zostanie pułkownikiem i 
szefem sztabu jencralnego. Kapitan artylerji P a 
nów mianowany będzie także pułkownikiem i ko
mendantem brygady. Książę Aleksander ustano
wił jeden złoty i 100 srebrnych medalów za wa
leczność. Ciekawem jest, że medal złoty otrzymał 
pewien żołnierz turecki i że z pomiędzy 100 
srebrnych medali 13 medali udzielono żołnierzom 
tureckim.

Według wiadomości otrzymanych z Belgradu, 
sojusz między Serbją a Grecją skierowany prze
ciw Turcji, zarysowuje się coraz widoczniej.

Ułaskawieni przez króla Milana czionlowie 
byłego radykalnego komitetu centralnego, podzię- 
kuwali telegraficznie królowi, /a  okazaną im 
łaskę. Zaznaczają oni, źS myślą ich przewodnią 
było dobro oj’czyzny, dla którego jak zawsze, tak 
i teraz gotowi się poświęcić.

Oprócz Bukaresztu wymieniają także Seweryn 
i Kalafat, jako miejsce rokowań pokojowych mię- 
dzj Serbją a Bułgarią. Ważne powody przem a
wiają jednak za lcm, że Serbją i B ałgarja zgodzą 
się wreszcie na Bukareszt.

Telegramy biura koresp.
Ateny 18, stycznia. Nota grecka uchylająca 

propozycję dotyczącą demobilizacji nie zo-tała 
jeszcze wręczona reprezentantom mocaistw.

Według wiadomości nadchodzących z Krety 
liczne zgromadzenia ludowe przyjęły wniosek do
tyczący unji z Grecją.

Londyn 18. stycznia. Times ogłaszają pismo 
ks. B e d f o r d ,  w którym tenże oświadcza, że 
wystąpi ze stronnictwa liberalnego w razie, gdyby 
G l a d s t o n e  użył swego wpłvwu w Izbie na to, 
by wydać lojalnych poddanych Irlandji władzy o- 
twartyeh wrogów kraju.

Wiadomości giełdowe.
Lwów  dnia 16. stycznia (Z Izby handlowej). I. akcje 

za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika • 200 zł. 220'— do 
223'50, Kolei Lwow.-Czeru.-Jassy 225-50 do 228 50, Banku 
hipot. galic. 274-— do 278’—, Banku kred. gal. 220-— do
225-—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5°/0 99 90 do 100-90, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4°/0 90’75 do 91’75, Tow. kred. gal. ziem. a9l0 
99 90 do 100-90, T«w. kred. gal. ziem. 4% 87-60 do 88 60, 
Banku krajowego 4*/»*/<, "*• a- 91-75 do 92'75, Banku

hip. gai. 6VC 102 20 do 103 20, Banku hip- gal. 5*/# 96’75 
do 97*75, Banku hipot. gal. z 5°/. prem 98 75 do 99 75, 
QI. Listy dłużne za 100 złr. Galie, ru i, kred. włose.

fgóln. roln. kredyt, 
w 1. 15 —•— Jo —•—, IV. OBligi za 100 rtr. indemńiza- 
eyjne galic. 5*/o 103-50 do 104'50, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włoSc. (dawniej 6-/0) 3*/0 w. a. w likwid. 
97-— de 98*—, 3°/« Obligi komun. Banku Lrajawego 
I. emisji 97-— do 98-—, Pożyczki krajów, z roku 1873 
6°/0 102-75 do 104-—, Pożyczki krajowej z reku 1883 
90'75 do 91-75, Losy miasta Krakowa 17-— do 19'—, 
Losy mii sta Stanisławowa 25'50 do 27*50. V. Monety 
Dukat holenderski 5*84 do 5*94, Dukat cesarski 5 37 do 
5 97, Napoleondor 9*97 do 10*08, Pół-i-nperjał rosyjski 10*3 
do 10*40, Bubel rosyjski srebrny 1-54 do 1'64, Rubel ro
syjski papierowy l'237s do 1‘25 ‘/s, 100 marek niemiec- 
kieh 61-60 do 62-50, S.obro za 100 złr. —"— do —■—, 
Kupony w srebrze za 100 złr. —-— do —■—, Pierwb*a 
z cyfer wszystkich pezyeyj znaczy: „płacą," drut,. „żądają*.

Jfledeń  dnia 18. stycznia godz. 10. min. 35. akcie 
kredytowe 296-90, Anglo-Austr. 110*25, Akcje banku Union 
77 75, Kolej Karola Ludwika 220 25, Połudn. 133 —, 
Renta papierowa 84 12, Listy zwtawne galic. banku bipot. 
102-75, 6'/, Galicyjski bank kr^rfy 91-75, Obligi 41/,0/. 
pożyczki Krajowej z roku 138& 90*25, Losy z rc-u 
1364 — , Napoleondor 10-04, Rubel papierowy r24*/i 
Uposobienie: ciche.

Wiedeń dnia 16. stycznia g lz. 1 min. 51. Akcje alp 
tow. górn. 3175, Węg. akcje kredyt. 303-50, Akcje anglo- 
austr. 111-60, Akcje banku Union 77'75, Akcje Karola 
Ludwika 221-—, Akcje kolei północnej 233 50, Akcje kolei 
południowej 133*10, akcje kolei AlfoldsAiej 185-50, Akcje 
Staatbbahr 265*60, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowie.ki.j
226-50, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 175-25, 
Wiedeńskie losy 124 75, Akcje kolei Rudolfa —■"—, Akcje 
kolei Albrechta —•—, Węgierskie obligacje p-ńbtwa 
w złocie 80 50, Galicyjskie oblig. indemn. 104"—, _ Losy 
regulacji Cisy 123-25, Losy Landerbanku 106'60, Węgierska 
rentalul-05, Akcje banku związkowego 107-—, Akcje banku 
obrotowego —■—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —•—, 
Ascje kolei państwowej —■—, Rubel papierowy l*34s/4, 
Węgierskie losy 117-50, Marek niemiecki —•—. Usposo
bienie : spokojne.

Wiedeń dnia 16. stycznia godz. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 8415, w srebrze 84-30, Renta 
w złocie 112 40, 5°/0 austr. renta marcowa 101 25, Akcje 
Lanku wiedeńskiego 871’—, kredytowego 297'75, Londyn 
126 80, Srebro —-—, Napoleondor 10-03‘/i, Dukat ces. 
men. 5-93, 100 marek niemieckich 6210.

B erlin  dnia 16. stycznia godz. 5. min. 35 Rosyjski 
p ajioty 200 70, Akcje kredytowe 493-50, Lombardy 
215-—, Galicyjskie 89-50, Kjlei rumuńskiej 61-60, Austrja- 
ckie banknoty 160-90. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
—1—, Lombardy —■—.

Petryk Renta 3°/a 81-40.
Telegramy zbożowe dnia 16. stycznia. — W i e 

deń:  Pszenica —.—, d o  , *łr., żyto — — do —•—
złr., jęczmień —•— do —•— złr., kukurudza do
—•— złr., owies —•— na — —, okowita pr 10.000 liter 
procent 2487 do 2512 złr. BndapoSZt i  Pszenica 100 
kilogramów (na wiosnę) 7-82 do 7 84 kłi.{ rzepak 
(na grudzień) —*— złr. Be r l i n :  Pszenica żółta 
(kwiecień-maj) 152-— m., żyto —"— m., spirytuo
loco 3830 m., olej rzepakowy ’—*— m. Pa r y ż :  uiąki 
159 klgr. 48‘— fr., olej rzepakowy —•—, spirytus — — fr

N afta. Wi e d e ń :  dnia 16. stycznia : 13 75 do 1475 
B re m “ : 7T5 de —-—. B a m b u r g :  7 20 ns styczeń
7 20 na sierpień-grudzień 7-40. A n t w <M*’p j a : na styczeń 
91-—. Nowy - Yo r k:  7‘75. F i 1 a de If j a : 7-50.

Przyjechali do miasta Lwowa
dnia 18. stycznis 1886 r.

HOTEL FRANCUSKI. L. hr. Cigala, z lspas. Dr 
M. Fisehler, ze Stanisławowa. A. Wolfram, z Makunio- 
wa. W. NitJzwieeki, z Wańkowie. R. Lewy; z Pragi. I. 
Kolowmt, z Wiednia. S. ŻukowsKi, z Rosji. C. Kiimme- 
rer, z Wiednia. E. Rozwadowski, z Wiązowy. V. Bueh- 
holtz, z Radziwiłowa. K. Torosiewicz, z Nahaczowa. A 
Sternschuss, z Ditkowiec.!

HOTEL ŻORŻA T. hr. Koziebrodzki, i Wiednia. 
T. hr. Hcmpescn, z Rudnik. L. Bromirski, z Tasbei.ówki. 
A. Szyrajew, z Mielca.

HOTEL EUROPEJSKI. H. Malinowski, z Jaroci- 
ma. Gravenitz, z Wiednia.

HOTEL WARSZEWSKI. S. Piegłowski, z Rosji. 
S. Załasiński, z Ujzny. L. Kaszycki, z Mogielan. Dr. S. 
Pohoreeki, z Tarnopola. Dr. J. Jendl, z Starego miasta 
N. Gołaszewski, z Toustobab. S. Rossowsti, z Zwi- 
niacza.

HOTEL LAZARUS. I. Supińsski, z Mysłowic. I 
Walluszek, z Tarnopola.

Podziękowanie.
Pierwsze autlrjackie ogólne Towarzystwo ubezpieczeń 

od wypadków we Wiedniu, wypłaciło mi na dniu dzikiej- 
szyin przez główną jego agencję w Stanisławowie (pp. M. 
Seinfeld I Frankel w Stanisławowie), za wypadek, który 
mię dotknął, jak najrzetelniej I najsumienniej.

nskuttb tego rzetelnego i sumiennego wypłacenia 
tego odszkodowani i, czuję się w obowiązku złożyć publi
cznie wspomnionemu Towarzystwu moje uznanie i serdeczno 
podziękowanie. i

t.:hcąc się wywiązać z tego dla mnie tak przyjemnego 
obowiązku, podaję to prawdziwie szlachetne postępowanie 
tego Towarzystwa do publicznej wiadomości, ażeby moje 
uznanie o ile możności do rozpowszechnienia tej dla 
pracującego świata tak pożytecznej instytucji się przyczyniło

Z W y s o k ie m  p o w a ż a n i e m

I ly r o i i im n #  O c h m a n a ,
buchalter w fabryce żelaza w Ottynji.

Ottynia dnia 31. grudnia 1885 r.

L O S  "3T
e z f ł a  k o w a

Główna wygrana 

| złr. 85 .000 wal, austr. \
najmniejsza wygrana złr. 30.

sprzedaje za gotówko po najumiarkowańszym kursie

AUG-UST SCHELLEIBEU&
I d o m  BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

W E  L W O W IE . 12
Te losy także na spłaty miesięczne.

Apteka RUCKEKA we Lwowie
poleca (i)

Specjalności i środki uniwersalne francuskie
inne, jak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane.

3°/0 L O S Y
austrjackiego Banku kredytowego ziemskiego

rocznie 6 ciągnień
Główna wygrana złr. 50.000

jakoteż 1067 1—0 2
4 n/0 L O S Y

w ę g ie r s k ie g o  l> a n k n  h ip o t e c z n e g o
roeznit: 3 ciągnienia

Główna wygrana złr. 50.000
korzystno dla lokacji kaucji sprzedajemy po niżej 

kursu dziennego

SOKAL i LTLIEN
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji, także za zaliczką.



4 DZTFNOTI POLSKI.

KALAFIORY
włoskie po 60 cnt. kilo.

MAKONY tyrolskie
po 36 cnt. kilo.

JABŁKA tyrolskie
białe rozinarynki, wyborowe po 6 i 12 cnt 

sztuka drobne po 36 cnt. kilo.

MANDARYNKI portugalskie
po 10 ent. sztuka

POMARAŃCZE
po 6 cnt. sztuka.

Daktyle, figi, rodzynki itp.
poleca handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

I Ł A W Ę
lepsza jak  prawdz;we i nieprawdziwe

„SYRIUSZE“
pół k>lo po 75 1 BO cn t

poleca 1025 8 —0

HANUFL KORZFNNY

ST. W O J C f l l M E I I
r ó g  u l i c y  Chorąiczyzny.

Największy wybór
najnowszego fasonu

krawatek męzkich
od 10 ct. do 2 złr 50 ct. 

poleca znany z taniości i rzetelności 
3 M A G A Z Y N  1082 3 - 0

M. W E  IN
LWÓW, plac Trybunalski liczba 1.

pcwczeclmie najlepszą

masę do zapuszczania podłóg
p o l e c a j ą

HffBNEE. i HANKE
w e  L w o w i e .

O dsprzedający ni d a jem y  odpow iedni rabat. 1069 6—0

D o b r a  W r o c ó w
ćwierć mili od stacji kolejowej Zimnawoda (graniczy z wsią Rudno) 

zaraz do sprzedania. 1195 1—3
Ogólny obszar 600 morgów, z tego 200 morgów ornego, 

20 morgow łąk, reszta młodego lasu, dochód z propinacji 1000 zł. 
Czysty dochód wykaże 8/00 od ceny kupna 50.000 zł.w. a. Bliższą 
wiadomości udzieli właściciel R u d o l f L a i s e  w Signiowce pod 
Lwowem, listownie Iud osobiście od 3. do 4 .  godziny po połudDiu.

aus der franzósischen 
Schweiz geburiig, mif 
guten Zeugnissen ver- 
sehsn, wilnscht eiue 

Stelle sofort oder am erstep. Adresse 
Olga Haller Lemberg Żółkiewska 
Gasse Nr. 66. 1196 1--?

Substytut notarja<ny
z lOletnią praktyką, z własną kaucją, 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
adresem : A G. w Tarnowie.

1192 1—3

W niedokrewaości, bladaczce 
upławacn tudzież w patologicznych 
wypadkach nadm iaru lub ubytku 
regularności u pań i panien, w osła
bieniach organów płciowych i t. p. 
udziela skutecznej rady lekarskiej 

z zaręczeniem ścisłej dyskrecji.
Specjalista do chorób tajemniczych

J, li. K I  B P 1 E Ł

N ajtan ie j!!!
nabyć można

wszelkie przyrządy

El

przy ulicy Wałowej 1. 3, przyjmuje 
od 9. do 12. i od 2. do 5.

Zamiejscowym udziela rady listownie 
wyseła lekarstwa dyskrecjonalnie.

Go s p o d a r

WEBA KING.
„ W e b c  K iug*1 J e s t  6 0  p -o e i  n t 

ta ń s z ą  o d  c w y k łe ą o  p łó tn a  i p r z e 
w y ż sz a  ta k o w y  t r z y k r o tn ą  t r w a 
ło ś c ią . N ie n a le ż y  p rz e to  . .W e b y  
K fng“ i z w y k łe  p ió * io  s ta w ia ć  w  
je d n y m  i ty m  sa m y m  r tę a z ie .

„ W e b a  K i n g *  sporządzoną jest 
z n a j p r z e d n i e j s z e j  s z w a j c a r 
s k i e j  p r z ę d z y ,  zw. „Draht-Garn*. 
Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
bywają z odpadków przędzy już i tak 
słabych, a które przez chemiczną apre- 
turę resztki swej trwałości tracą.

Próbki „Weby King" bezpłatnie i 
W&nesi przesyłamy w w i ę k s z y c h  k a 
w a ł k a c h ,  k t ó r e  m o ż n a p r z - J p r a ó  
i t. a. ,  s ł o w e m  n a j d o k ł a d n i e j  
p r z e k o n a ć  j i ę  o n i e s p o ż y t e j  
t r w a ł o ś c i  i d o s k o n a ł o ś c i  n a 
s z e g o  t o w a r u  i nikr niech nie ku
puje „W eb, King*, dokąd się w spo
sób puwyźszy nie przekona, że w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
ku[ ującego nigdy nie zawiedzie Oczy
wiście „W eba King* musi pochodzić

Cos. król. uprzywil.

wmm mmi b an k  h ip o te c z n y
k a p u j e  i s p r z e d a j e

wszystkie papiery wartościowe i monety
po Jcursie dziennym ,.

Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji
1090 8—0odwrotną pocztą.

^ H i g r o c r l ^ ,  B ó l e  G i o w y

P P .

MC ' ; u  .' i
% t l  7  ś i  ''Q

G a W S  1 L ’L T  40". Aptekarzy  iv P A R Y Ż U .

Jed n o  ty lko  pud ilk .o  i ego ro s ln m e^ o  i 11 ;t t : 111; i!; 1: ■< 1 p roszku , rozpusz
czone w  m ałej ilości ocukrzoncj w o j y  j sl ilci.sialrc/.iicm d o  w y le
czenia n a jg w aitow nfo jszkeh  bóiów głowy, ir . ig r .P  i n~ .vra!gij. W zm ac
n ia jące  i tnnićknc d z ia łan ie  (iuarany -ozyn i j 1 nn^.:i1-..-zecz*iie sk u teczną  
p rzeciw ko  rznięciom żołądka.

Skład w P a ry ż ', 3, ir ica  Vivifen:io i w g łj.in  o!1. aptekach.

J A N  r t l N A T O W I C Z
p o l e c a 1001 8 - 0  5

J  niezawodno i w ypróbowane środki
kosmetyczne.

odszczególnionri 6ma meflalanu zasługi i 2ma dulomiEL uznania.

PUttER KSIĄŻĘC Y.
Jes t to najczystsza 1 najdeiikatniejsz . mączka roślinna, przyjemnie™ Łu 1 uajaej.iEatmejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega

Ęjfe do .warzy, nadaje piękną, naturalną białość i jes t nieocenionym sro d rie c  uo 
M t upiększenia twarzy.

1 i i i » i » i m - « r i g r M a M L a  _________________________________________ _____

W e Lwowie u pp. aptekarzy P. Mikvlascha, Z. Ruckera, Beisera i N ahlika.

jako to :
Watę dra B u n s a  do opatrunków, 
A parata inhalacyjne,
Koneweczki H egara komp., 
Gruszki gumowi dla dzieci, 
F las/eczki do ssania i składowe 

_częśei, 
woreczki na lód,
Rozpylacze R ichardsena, 
Bandaże elast M artina, 
Rozpylacze do proszku jodofor- 

mowogo,
Prześcieiad ła  gum >we,
Poduszki gumowe,
Balo.uki do odciągania pokarmu, 
Baloniki do przedmuchiwania, 

Grubera i P o litze ra ,'
Tusze do nosa,
V s t. zykawki kauczukowe do ran, 
M iedniezki do wymywania ran, 
W strzykawki balonikowe do 

uszu,
Czapki do kompresów dra W in- 

lernitza 
Ystrzybawki do morfiny,

B rony do ran czerwone i czarne, 
Sondy do karm ienia,
W zierniki kauczukowe i porce

lanowe,
K rąik . z twardego i miękkiego 

kauczuku,
K atetery i stoczki d« la Motte, 

Jaąue, P a ten t i  inne,
Nocniki d la chorych i do podróży, 
Pończochy elastyczne przeciw 

kurczom, 1160 5 —10

prak tyczny ,  zna jący się n a  b u d ow 
nictwie,  l eśnictwie i go rzc l n ic twi e ,  
poszukuje umieszczenia .  117.9 2—3 

A d re s :  Z a rz ad  dóbr  T o u - t e .

Z powoda wielkiego zapasa
sp rz e d a ję

w s z e l k i e

Towarv./ zimowe
I cachenez

po w ł a s n e j  c e n i e ,
Magazyn a la ville de Paris

plac Halicki 2.

Gabryel Stark.1039 5—0

O debrawszy z zagranicy najświeższe 
modele garniturów balo-

w specjalnym magazynie wyrobów 
gumowych

1  KBIMMEBA
wr Lwowie, Hotel Zorza.

wycli oraz bardzo gustowne ubra
nia ślubne, jak  niemniej służące 
na wieczorki i teatra, niżej podpisana 
uważa sobie za obowiązek oznajmić 
łaskawym i zacnym protektorkom pracy 
i przemysłu krajowego, iż od czasu 
wykształcenia panien tak, że wyroby 
krajowe, jeśli nie stoją wyżej, to przy
najmniej na równi z najwykwintniej- 
szemi z zagranicy; sprzedaję w szel
kiego rodzaju kwiaty począwszy od 
ubrań balowych, aż do bukiecików ko
tylionowych po tak zniżonej cenie, iż 
żadna z innych firma nie jes t ich 
wstanie taniej sprzedawać. 1167 2—3

Teofila Z ie liń s k a
u l i c a  A k a d e m i c k a  1. 5.

K O I s T I K I C r iE ^ S -
Towarzystwo Zaliczkowe w Radzieehowie, Stowarzyszenie 

zarejestrowane z nieograniczoną poręką, ogłasza niniejśzem 
konkurs na posadę stałego urzędnika, któryby pełnić mógł 
obowiązki ukwilatora. ULiegający się mają wnieść podania 
zaopatrzone dowodami uzdolnienia zawodowego i dotychczaso
wego zajęma, na ręce Dyrekcji Towarzystwa, najdalej do 
15. lutego 1886. —  Oznaczenie płacy rocznej nastąpi za wza- 
jemnem listownem porozumieniem. 1171 1— 1

Dyrekcja.

od nas, poniev aż bardzo możebnem jest, 
że P  T. Publiczno1 ! -- ! ' ’ 'sci zamiast prawdzi
wej „W eby King* podsuniętem byc 
może cc innego.

Znak jest urzędownie ochroniouym, 
kto go naśladuje, zostanie sądownie 
ukaranym.

Ceny „Weby Ki ng“ :
1 stuka 78 etmr. szer., 20 mtr.

długa, na bieliznę grubszą złr. 7 — 
1 sztuka 88 etm. szeroka, 20 mtr. 

długa, na cienką damsKą, męzsą 
i wszelką łóżkową bieliznę złr. 8'50 

1 sztuka 175 etm. szeroka, 15 mtr. 
d ługa , na 6 prześcieradeł bez 
szwu każde 2>/, mtr. dług. złr. 11‘80 

Ten sam gatunek 200 etm. szero
kie .............................................. złr. 12-80

1 sztuka 175 etm. szeroka, 15 mtr. 
długa na bardzo cienkie prze
ścieradła ...................................złr. 13'—

Wyrób n»sz „Weby King* nabyć 
Ę można n ie ia łs c o w a n y  j e d y n ie  w r»- 
r° szym składzie i l6 8  27—U

we  L w o w ie

Czarne materje na okrycia fnter i płaszczy,
Owczą wełną do w atow ania,

Atłas wełniany czarny na podszewki
w najlepszych gatunkach i po najniższych cenach 

1016 6 p o l e c a

MAGAZYN F. KNAUER I S Y-K
pod „Złotym Lwem* we Lwowie, plac Kapitulny.

P róbki n a  ią d a n ie  o d w ro tn ą  po cztą  fr a n c o  '"W fi

D-x Pu j,ełk? maf* pli!lr .u “ ia*ego 60 ent., całe 1 zł- ; z łabędzikiem  złr. 1-50. 
W  Rożowy dla bion lynek i h i , , 0wy dla szatynek i brunet k, małe pudełko 
W  po e ’ wł«fc8L- z łr- 1,2°) 1 łabędzikiem złr 160.mm W ODA FIJOŁKOW A.
#  ,Usuwa * twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, p ierzchnonie i łuszczenie skó ir

# wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wyde- 
likaca. — Cena 1 złr w a

* . . .  —  - •Mk P | T  L P T O M  w^OSOm siwym i wypłoi 
“  przywraca piękny kolor.

wiLtym p j  kilkakrotnem użyciu J fe  
P il ip to n  pie farbuje, lecz tylko# , Piękny t- iu p c o a  me farbuje, lecz tylko S

odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują m er- &  
J t  wotną barwę, miękkość i połysk. — Cena flakonu 1 złr 60 cnt M.

#  W A T i ^ N  1’T N  naj8llnleJ8ze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki ^  
„  „ wj.osowe wzmacnia i do wytwarzania włosów pobudzą f i
Cena flakonu 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 cnt.m

|js CEZAKIN niezawodny środek pa g^ b ie tn i e  n ^ s n l u t k ó w .

Om

i

Herbata z homerjany.
Przez lekarzy polecony, wyborny środek p r ze c i w ko  chorobom płuc 

i tzyi (konsmacja, astmo., choroba gardzieli).
Nadzwyczajne rezultaty! Broszurę rozsyła się darmo.

P ak ie t T20 marki. (72 ctm.j Jedynie prawdziwa u i .  V  v l f l s k y ,  B e r l i n  W.„ eis-
senburgerStrasse 79. 1070 11—52

mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm
#

nllca Karola Lndwlka 1,1. 
M. BAYER i Spółka.

mmm
#m

N I G E E T I N A
# wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny 

olor czarny lub ciem ny; jes t on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniumm
esziodliwy 

bardzo prosty. — Cena 1 złr.

m  Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ulica Jjj! 
gj. Kopernika I. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka, róg M  
2  Wałowej. W KRAKOWI E Sukiennice 1. 20. W CZER- W 
ffc NIOWCACH Rynek 1. 3, — oraz we wszystkich pierw- a  

szorzędnych sklepach i aptekach. ^szorzędnych sklepach i aptekach.

# s s e e e s # # e s i K  w« # # • !

Fortepianów, Pianin i Organów
j a h o t e ż

mmmm

C. k. uprzywil. nadworna fabryka powozów

80H U STA LA  i Spółki
■ w  Js T e „ p «  J  c  r f ,

m
#
#
#
*

i
i# Zaopatrzyła swój skład we I/w ow ie, p r z y  u licy  R a ro la  R u d n  ika  l. 5, 

w najnowsze powozy, jako to : bryczki, faetony, ka.ety, „coupees*, landauery, 
laetony do powożenia, węgierskie wuzki, t u  ant asy i t. p., po ile możności f p

# n lc k ic li Cr.D leli. i t t
J m A ran nern .. _ b. Z — — 1 - 1.1.1. .... n .1 L. a nn ivi A nr! An 1 Q VI O HTiriToJ :TB# Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia n» uprzęż,

siodła i wszystkie przyrządy ao jazdy powozem lub konno i wykonywa ta
f t  kowe sumiennie i w najkrótszym ozasie. 1012 6—0

u mmmmmm mm mmmmm i  mmmm mmmmmmi

koncesjonowana Szkoła muzyczna

LUDWIKA MARKA
W  ZR-y-nk-u L. © „ I .  p ię t r o -

N a u k a  g r y  n a  f o r t e p i a n i e
w 3 oddziałach i 8 tia ra  m od peczaicew 
do najwyższego WykfcaUłceuia. — N taka 
śpiewu solowngo, ko 
zyk.. D o  N k l o d u
śpiewu solowego, kompozycji i historji mu
zyki. D o  s k ł a d u  n a d e s z ł y  z najlep
szych fabryk f o r t e p i a n y  M I G N O N ,
alóre pod 10-cio letnią gwarancją sprze
daje i wypożycza, •* u .przedaje takowe

Nowe ozdobne A P O U L O  p i a n i n a
pokojowe i kościelne fabryki Kstey db Co.

na raty miesięczne
od 15 złr. w. a.

i sławne amerykańskie O R G A N Y
1034 1 2 -0

Apte<a pod Gwiazdą PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie
między i nnomi następujące środki lekarskie, dyetetyczne i kosmetyczne, bądź własnego wyrobu, bądź też sprowadzane, któr* mają wartość

rzeczywistą na doświadczeniu długoletniem opartą:
Apteczki homeopatyczne

w ziarnkach Dr. Lutzógo w Cotlien i w płynie własnego wyro
bu o różnej ilości środków , także środki pojedynczo w płynie i 

w ziarnkach.

*W odj leeznicze musujące
A L K A 1.IC Z N \, na przeróżne katary , kaszle itp. ŻELA ZISTA  
przeciw błędnicy, niedokrewnośe. itp. GORŻKA na rozwolnienie. 
MAGNOWA przeciw kwasom żołądka, zgadze itp. SALICYLO
WA przeciw bolom nerwowym artrytyeznym, febrze itp. TATO
WA na cierpienia pęcherza i nyrek itp. 'JO DO W A  i BROMO
W A zawierające jodu lub bromu daleko więcej jak rodzime wo
dy Iwoniekie, Rwmanowskie, Hallskie itd. — OROMOWA Dr.

Esencja do ócz ftomergliaugena
oryginalna, środek wyborny przeciw osłabieniu wzroku, zapale

niu ócz itd.

Ekstrakt Oliwy słuchu
w różnych wypadkach upośledzenia. słucnu , po chorobach 
____________________ wskutek przeziębienia.________________

lub

Nestle’go Pokarm  dla dzieci
zastępujący całkowicie POK VRM z P IE RSI.

Giintza przeciw siphylis, wreszcie LIMONIADA ANGIELSKA 
 J A C  ' ~ ' ‘ ' ------MUSUJĄCĄ, łagodny środek rozwalniający.

Likic-r k o k a ia o w y
anisterdamskiego komandytowego 

Towarzystwa fabryki likieru
w M t t d l i n g  pod W iedn iem .

Ten wyborny lik ier destylujemy z rośliny kokowej, 
której zadziwiające przymioty dopiero w ostatnim  czasie 
zupełnie uznano, odtąd przez wszystkich znakomitych le 
karzy są wychwalane* W edług naukowych badań objawia 
się po użyciu koki nagle wesołość i uczucie lekkości; czło
wiek czuje wzrost zapanowania nad sobą, większych sił i jest 
Holniejozym do pracy. D ługotrwającą natężoną duchową 
lab  muszk atową pracę można wykona bez znużenia, wszel
ką nieregularnosć w trawieniu i wwelkie osłabienie przy 
dłuższem ufywaniu stale ustaje.

Składy utrzymują we L w o w i e F . Gross, F . W. Króli- 
owski, A. Mańkowski, O. T. W inkler, J . Ważny, w K r a k o -  
w i e  J . F . F ischer, Aut. Hawełka, Tin Juniga, W. Jaw or
nicki, w T a r n o w i i  Tad. Scharff, M. Spargnapani. tv R z e- 
s z u v i e E. G. Neugebauer, w J a r o s ł a w  i u Józef K rasi
cki w T a r n o p o l u  A. i .akowski, w K o ł o m y i  St.

Oryginalna bu telkaR omanowisz, W ito łd  Skrzyński, w S t r y j u  Leehicki i 
1  zł. 8 0  c i  Kosturkiewiez, w D r o h o b y c z u  Teofil Jabłoński, w 

S a m t u r z e  B ukietynski i Sp., w P r z e m y ś l u  Naro
dow a Torhowia, Karol Sehabenbeck. — Składy prawie we wszystkich 
handlach korzennych i łakoci, państwa austr. albo wprost pocztą. 3 oryg inal- 
na butelki o p r a l i )  pocztą. 109° 4—36

4 Iś n riJ P S i

Olej ryb i z miętusa
n a tu ra ln y , nieczyszczony, ale prawdziwy, najlepszy środek dla 
dzieci limfatyeznych i tzkrofulieznych, olej biały który często 

nawet nię jes t olejem rybim, me ma wartości leczniczej

Wódlca francuska
bez 
środkiem

oli i z solą według przepisu W. Lee sporządzoną, ma być 
iem znamienitym w przi różnych dolegliwościach tak we

wnętrznych jakoteż zewnętrznych.

^Preparaty  salicylowe
PROSZEK do ZĘBÓ W  salicylowy i WODA do ZĘBÓ W  i ust
salicylowa, są środkami konserwującemi zęby i dziąsła, chronią 
od psucia się zębów, niszczą zarodki próchnienia i odbierają 

* oddechowi woń nieprzyjemną

*W arburga Tynk tura przeeiw febrze
dawno znany, pewny środek przeeiw zimnej febrze, także P I

GUŁKI podobnego składu.
Laseczki przeciw Migrenie i Po-Ho.

środek chiński przeeiw m igrenie, do nacierania rferwu bolącego, 
skroni za uszami.

*P roszek  flakersk l
(Fiaker Pulyer) 

środek ludowy przeciw kaszlom , chrypkom i duszności.

*Wu«la kolouska
znakomitej jakości, równająca się wyrobom różnych farinów, ale 

o połowę tańsza.
Maść cudo«  na Ham burska

bardzo dawny środek przeeiw ranom różnego rodzaju.

Mleko zgęszczone
nadające się toż samo jako pokarm dziecięcy , lub też w pod ró -  
__________ ży i w okolicach nieobfitujących w nabiał. ______

Pomada Alcaloide
wynalazku P io tra  Milrolascha wyborny środek przeeiw wypada- 

 niu włosów i na wzmocnienie porostm__________

M ora»a płyn wzmacniający włosy
może być użyty sam przez się lub wespół z powyższą pomadą

*P roszek  mięsny
znakomity w przypadkach osła n e n ia , w chorobach 

jąeych lub w rekonwalescencji.
wyciencza-

W ata gośćcowa Pattisona
ńo jiki .dania członków gośćcem lub reumatyzmem nawjfdzonych.

Olejek ze szpilek sosny naszej 
i Olejek ze szpilek sosny alpejskiej

(Latschen Kieferól) 
sl „żą ao napełnienia pomieszkania zapachem drzew szpilkowych
który to zapach działa zbawiennie na płuca i wszystkie organa 

oddechowe Używa się za pomocą rozpylacza.

*6rodek na nagniotki
wyborny, który użyty według przepisu w przeciągu kilku dni 
doprowadza każdy nagniotek do takiego st idjum, iż daje się ła 
two całkowicie wyjąć bez najmniejszego bólu a nagniotek na 
_______________  tern miejscu już nie odrasta.

Bromum solidifleatum
środek koniecznie potrzebny do odwietrzenia izb po chorych na 

choroby zaraźliwe.

Balsam  Yetorlnlego
oryginalny i własnego wyrobu, środek do użytku we- i zewnętrz

nego przeciw różnorodnym dolegliwościom.

Gudziębina
do nacierania członków dotkniętych reumatyzmem, gośćcem lub 

newralgją, usuwa ból na długi czas.

*Mentyna
służy do płukanek, może być jednak użyta także wewnętrznie na 

 bole w żołądku. ____

D a c h a u
usuwa zapach potraw i woń tytoniu z ust. Bardzo wygodny śro 
dek, gdyż maciopki kawałeczek wystarcza do Ouiągmęcia powyż

szego celu.

Szczoteczki do zębów
najlepsze % pierwszorzędnej fabryki w Paryżu; różnej szerokości 

i twardości.

p erfbm y  f r o r  nskle
Trilpes e i t r a i t s : Fiołków, Re&edy, . Alefleurs, Patchouli, Y laug- 
Yiai g, Jaśm in itp . napełniane tu do flaszeezek mniejszych i 
w iększych, przez co te same perfumy, które z Paryża w flako

nach przychodząc bardzo drogo kosztują, daleko są tań sze.

K akao odtłuszczone
w proszku do sporządzenia n-poju nader zdrowego i tuczącego.

Czekolada homeopatyczna
czyli zdrowia, składająca się z czystego kakao i cukru bez; in 

nych przypraw i korzeni.
K aw a homeopatyczna 

D ra Lutzego dająca zdrowy napój, tożsamo:
♦ K a w a  ż u ł ę d z i u w a

obiedwie daleko smaczniejsze i zdruwiu służące jak  wszystkie
kawy z eykorji, flg itp.

Ocet desyniekejjny
służy przez rnzpj lanie lub rózg*- ew anij na blasze do odwietrza-
nia pomieszkania podczas chorób i do usunięcia zapachu potraw 

po jedzeniu.
*Puder ryżowy

czysty bardzo miałki, nieszkodliwy płci, przeciwnie konstrwują- 
ey, odciągający gorąco i w siąkający tłusły pot.

* P ł j  u na adm rołen ie
osobliwie na odmrożone ręee które w krótkim czasie całkowicie 

do stanu normalnego przy] rowadza._____
Krowianka Morawska

humanizowana, nadchodzi co kilka tygodni w świeżym stanie. 
*Cukierki i Czekoladki z santonlną

przeciw robakom i glistom u dzieci.

Środki gwiazdą oznaczuue są wyrabiane w aptece pod Gwiazdą.

cu
APTEKA POD GWIAZDĄ utrzymuje wielkie składy PRZYBORÓW CHIRURGICZNYCH z kauczuku i innych materjałów z p1-rws/ych fab ifk  niemieckich i fran- 

skich, mianowicie: WSTRZYKAWKI różnorodne z ka.uczuku, szkła, cyny i do różnych celów, POŃCZOCHY ELASTYCZNI!. PODUSZKI KAUCZUKOWE, WORKI na
i n  P J . ń T W n  I r  A TTf1r7 T T i r  a „ j . i ,  T ł f c m  d  a r r r v T > v  n n n A T P C  : . . W n o  D D U u D i a c T  i r n W T D . W E f !  /  K T  F . f iA ł  A D f ‘ U  aLOD. PŁOTNO. KAUCZUK do podkładek, RESPIRATORY, B oU G lE S  i KA TETEIłY jprzeróżne. PRZEPASKI, K O N FW E C /K I ESMARCHA i HEGARA. MLEKOCIĄGI, 

PĘ Z L E  do OCZ i do GARDŁA F L a SZKI do KARMIENIA DZIECI i różne inne tak dL lekarzy jakoteż dla publiczności. O P A T R U N F ^vv t.TKTkua  m i  cirw u .  
GŁÓWNY najpierwszej fabryki tyeh wyrobów, IIARTMANA i KIESLIN GA, jes t więc w możności sprzedawać taniej jak każda konkurencja.

Adres na telegramy i listy: A p t e k a  U l i k o l a s c h a  L w ó w . 1105 6—9

Wyciawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i , Drukarni „Dziennika Polskiego,“ pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


